
Nr. 236. n a t c i f t o i ó  p o c z t o w ą  
u t z c z c o c  g o t ó w k ą . Sobota, 22 Października 192&' A 7 R o k  I f l ,

GAZETO LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 2-iej popołudniu z wyjątkiem 

niedziel i dni świątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 
i na prowincji 3 ©  n k .

B iura R e d a k c ji i  A d m in istracji u lica Podw al® S. — 
E k sp e d yc je  m iejscowa i zaiuii jscowa ul. Czarnieckiego lis. 
Pojedyncze numera do nabycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego '2 , 
w biurze dzienników' S .  S o k o ło w s k i  i S k a  Jagiellońska 7, w biu­
rach dzienników i trafikach. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto P.K.O. Nr.141.690.
Telefon Redakcji N r. 192- — Telefon Administracji Bfr. 7S.

P R  E  K U  l « E  R A T A :  . .mi sięczoJe
we I wowie bez d o s t a w y ........................................................ i40-— Mk
we Lwowie z d o s t a w ą ............................................... .... 5GO- MV:
z przesyłką pocztową w Polsce  ...........................................  tOP- b'--
z przesyłką pocztową w innych państw ach.........................  650 -- i k

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Adminłsiracja „Gazety 1 w«w- 
fikiej", Lwów. ulica Podwaie w godzinach od fe—2 i 5 —7 ' biur© 
S. Sokołowski i Ska, uiica Jagiellońska 7.

„Fm tew od uifc u sa k o w y  i I f t c r a e b i '4 kwartalnik. P emi- 
merata za zeszyt 100 Mk.

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Reda; ej: .Prze­
wodnik" pod adresem: Lwów, ul. Wałowa 31, 1. p. (nad Biezan:nem).

Część urzędowa.

D y re k to r la b y  sk arb o w e j w  K rakow ie za­
m ianow ał postanow ieniem  z dnia 11. lipca 1921 
k o m isarzy  kontroli sk arb o w ej II. k i. Ja n a  P aw li- 
k iew icza , w  W ieliczce , F ra n c isz k a  Satk o w sk ieg o  
*w G orlicach , Jó z e fa  H eksla w  K rakow ie. M arcin a  
C iebńskiego  w  M yślen icach , A ndrzeja G ościń sk ie- 
£0 w  Bocłrni, A ntoniego M ałeck iego  w  G orlicach  
•Jana W ań czu rę  w  B ochni, M ariana B ob  lachow­
skiego w  G ry b ow ie , S ta n is ła w a  N eustera w  L i­
m anow ej, W in cen tego  Hlouska w  N ow ym  T arg u , 
W ła d y sła w a  W ierzb ick ieg o  w  N ow ym  T a r g a  
W alen teg o  W alctzaka w  O św ięcim iu, A;daana Gu 
b ern a ta  w  B rzesk u , W ła d y sła w a  M akarsk iego  w 
T a rn o w ie , W ik to ra  S o m m era  w  L im anow ej, B o le ­
sław a  N ow ogrodzkiego w  K rako w ie, B a z y le g o  
R ud aw skiego w  G orlicach , Jó z e fa  K rau sa  w  S ę -  
szow ie, K lem ensa W a łk a  w  T arn o w ie, K azim ierza 
W o jc iech o w sk ieg o  w  D ąbrow ie, S ta n is ła w a  C hau- 
e ra  w  G orlicach , S ta n is ła w a  M atu siaka w  B o ­
chni, B ro n is ła w a  T rą d a  w  K rako w ie, Ign aceg o K ę­
d zierskiego w  M ogile, M ie cz y sła w a  W iśn iew ski 
go w  P iw n iczn e j, S ta n is ła w a  S o w y  Śn ietn icy  
M irona Fedew ioza w O św ięcim iu, Ja n a  C ach a  w 
B och n i, Ja n a  M aciąg a w L im an ow ej, P io tra  Ho- 
lxrta v/ K rako w ie, M ariana B e c k a  w K rakow ie 
S te fan a  K rzyża,nio wis ki ego -w Z u b rzycy  G órn ej 
T eod ora S a w k i w Biale.i, L eonard a B ia łeck ieg o  w  
C hrzanow ie, M ich ała  W ojto w icza  w  O św ięcim iu, 
Jan a  W olańskiego  w  O św ięcim iu, kom isarzam i 
kontroli sk arb o w ej 1. k!. w  X  stopniu słu żbow ym  
—  oraz k on tro lerów  sk arb o w y ch  S ta n is ła w a  K a ­
sp rzyck iego  wr Jo rd an ow ie , F ran ciszk a  C zerw iń ­
skiego w  G orlicach , A dam a N ow ogrodzkiego w  
O św ięcim iu, Jó z e fa  S z e w cz y k a  w  Ja ś le , W ła d y ­
sław o Z ółk iew icza w M ęd rzechow ie, T ad eu sza 
Szy p o rza  Jo rd an ow ie , W łod zim ierza Kapki w  
O św ięcim iu , W o jc iech a  Ś liw y  w' M yślen icach , 
W ła d y s ła w a  O bfu low icza  w W ad o w fcach . Liu- 
dika S ied leck iego  w  W itow ie , B ro n is ła w a  K u bery 
w  C zernichow ie. D ym tira  M ychalcziuka w K rak o ­
w ie. Leona K ow alsk iego w  K oniecznej, Stanisław/a 
G ołdy w' Z abrzegu, A ndrzeje W o ło szy n a  w  S u ­
ch ej G órze, M arcina Z grzebnego w  O św ięcim iu, 
K arola  D udy w  Ja ś le , W o jc iech a  W y d ro  w  K ra ­
kow ie, W incentego Cbawdidkiego w  C zorsztyn ie, 
L eona U rygi w' K rakow ie, Antoniego P astern ak a  
w' K rak o w ie, kom isarzam i kontroli sk arb . II k lasy  
w X I, stop. służ.

R0ZPS1ZA0ZEN E
Wojewody Tarnopolskiego w sprawie przymusu legi­
tymacyjnego podczas podróży na obszarze Wojewódz­

twa Tarnopolskiego.

Ha zasadzie obowiązującego dotychczas w Ma' 
łopolsce rozp. min. z dnia 10 . maja 186  i D. p. p. 

;Nr. 8 0  o przepisach, odnoszących się do podróży we­
wnątrz kraju zarządzam co następuje:

Każda osoba bez różnicy płci, w wieku wyżej 
Ja t  14, podróżując na obszarze Województwa tarno­
polskiego pieszo, kołowo lub koleją, obowiązana jest 
posiadać kartę legitymacyjną z fotografią, stwierdzającą 
'tożsamość je j osoby i okazać ją  na żądanie organów 
kontrolnych.

Karty te wydaje właściwe starostwo stałego 
miejsca zamieszkania danej osoby za złożeniem nule-

Zbiórka metali
i orzeefmi

NA TERENIE LITWY SOCOKOWEIp o r z u c o n y c h  
p rz e z  w e jt k a

hedzie o i d d a n i  przedsiębiorcom  na po.srczeęólne n o w ia tc  w  drodze p rz e ta rg u  p r z : i  C d d z ś a *  
Lik w id acji S d o L y c z y  W ojennej L itw y Ś ro d k o w e j wr ¥tii’ n:e, ul. Mickiewicza N- 21-10-

T e r m i n  s k ł a d a n i a  9 .  I ł s £ o x a s S a  s* .  b .

„ D E M O B I L " ,  Z E S Z Y T  9 - T Y .
DO NABYCIA; w Oddziale Likwidacj, Zdobyczy Wojennej w W lnie ul. Mickiewicza 24, w Od- 

dzi J e  Likwidacji Demobilu Wojskowego „Demat“ w W arszaw ie, Królewska 2 3 i wszystkich 
ekspozyturach Oddziału „Demat", w administracji tygodnika .P rzem y śl i Handel" War­
szaw a, Zgoda 5, we wszystkich wojewódzkich Wydziałach Przem ysłow ych, we wszystkich 
większych księgarniach i kioskach na dworcach kniejowych-
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z n a jd u ją c y c h  s 'ę  w  POZ:il/tK!U i o r ło s z o n y c h  E
do s p r z e d a ż y  k o n liu rso c je j K. (I w  b iu letyn ie j B f f B t o r ł t w O ć Ł  Z E S Z Y T  4 -ty .

o d b ę d z i e  s i ę  w  P o z n a n i u  2 5 .  p a ź d z i e r n i k a  p .  fo .

B liż sz y c h  in form acja co do m ie js c a , go d zin y i w a r u n k ó w  S"cVtaoji u d ziela  
E k s p o z y tu r a  O ddziału L ik w id a cji Dem obilu W o jsk o w ego  
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żytości stemplowej 1 0  Mk oraz za zwrotem rzeczywi- 
styeh kosztów druku legitymacji.

Legitymacje urzędnicze, kolejowe, paszporty oraz 
inne dowody osobiste, wystawione przez rządowe Wła­
dze Polskie, wreszcie u słuchaczów publicznych szkół 
akademickich legitymacje akademickie, o ile te doku­
menty są zaopatrzone w fotografje, zastępują miejsce 
karty legitymacyjnej.

Osoby, spotkane w podróży przez kontrolne or­
gany bezpieczeństwa publicznego bez ważnych doku­
mentów legitymacyjnych, narażą się na zatrzymanie w 
podróży aż do czasu należytego wylegitymowania się 
i ulegną karze po myśli § 11 rozp. min. z 20 . kwie­
tnia 1 8 6 4  D. p. p. Nr. 96.

Niniejsze rozporządzenie, które wchodzi w życie 
z dnia 25 . października 1921  obowiązuje aż do od­
wołania.

Wojewoda Olpiński.

Prace Sejmu Walnego.
Kom isja kon sty tu cy jn a  pod przew odnictw em  

p. R a ta ja  o b rad ow ała  w czo ra j nad rząd ow ym  
p ro jektem  u staw y  o zniesieniu m in isterstw a kultu­
ry  i sztuki.

P o  dłuższej dyskusji uchw alono pro jekt u- 
s ta w y  w  brzm ieniu rządow em , z tą  ty lko zm ia­
ną, że ty tu ł urzędow y M in isterstw a w yznań re­
lig ijnych  i ośw iecen ia  publicznego pozosta je  bez 
zm iany.

ZnaieSuląse się w  Kielcach
L O K 8 M O F I L E  

S IE W M IK I  
S I L K I K I  

P Ł U G I  
P O M P Y  P . 4 R G W E  

P L A T F O R M Y  
P A S Y  D O  S IA K A  

W O Z Y

będą sprzedane w drodze p rzetargu  
w W arszaw ie w O ddziale Likwidacji 
Demobilu W ojskowego Królew ska 23.

Szczegóły patrz

Demobil*' *•«*•-*»
Termin wnoszenia ofert 26. paździer­

nika 1921 r.
10127

Z kolei K om isja p rzystąp iła  do ob rad  nad 
pro jektem  ordynacji w y b o rcze j.

P o d staw o w e zasad y  co  do składu p ań stw o­
w ej kom isji w y b o rcze j z o s ta ły  p rzy ję te  w  b rzm ie­
niu uzgodnionem pom iędzy referen tem  p. B ożkiem  
a w n ioskod aw ca popraw ek p. L u tosław skim

R óżnica zdań p o w sta ła  ty lko  co  do tego. czy  
w kom isji te j m aja b y ć  rep rezen tow an e w szystk ie  
k luby poselskie ob ecn ego  Se jm u , czy  w adia w n io ­
sku p. F ich n y  S klubów - cz y  w edle \w B w tat re -



2
ferenta 6, czy  też w reszcie  w edle w niosku p. Lu­
to sław sk ieg o  tylko 4 klUhy. W  głosow aniu p rzy ­
ję to  w niosek p. L u to sław skiego , za k tórym  o- 
św iad czyi się rów nież o stateczn ie  i referent.

Spraw y zastęp ców  oraz term inu, w którym  
kom isja powinna być utw orzona, załatw iono w 
ten sposób, że każd y klub, k tó ry  deleguje członka 
kom isji, ma w yd elegow ać rów nież i jego następ­
cę. Kluby dokonać m aja w yboru delegacji w  ciągu 
8 dni od daty rozpisania w yborów .

Następnie re feren t p. B u zek  zagaił d yskusję 
nad art. 23, norm ującym  sktact ok ręg o w y ch  ko­
m isji w y b orczych . W  spraw ie te j zgłoszone zo­
s ta ły  w nioski przez referen ta  oraz przez p. L u­
to sław skiego , k tóre na p rop ozycję  p. L ieberm ana 
odesłano do podkom isji.

P . L u to sław sk i zw rócił uw agę kom isji, iż w 
sobotę upływ a dw utygodniow y term in uchw alony 
przez Se jm , w którym  to term inie kom isja rniała 
ukończyć* sw e prace nad pro jektem  ordynacji. 
W o b e c  tego jednak, że  kom isja pomimo usilnej 
p racy  nic b y ła  w stanie opracow/ać ord y n acji w  
ciągu tego term inu, m ów ca w nosi, ab y  w y jaśn ić  
Se jm o w i pow ody opóźnienia i ob ecn y , stan prac 
kom isji.

W niosek  ten w  brzm ieniu zaproponow anem  
przez p. D ubanow icza, po d łuższej dyskusji zo­
sta ł jednom yślnie p rzy jęty . .Tedynie p rzed staw i­
ciel W y zw o len ia  żąd ał, ab y  kom isji po staw ić no­
w y  dw utygodniow y term in. W n iosek  ten u zyskał 
jednak zaledw ie ty lko 2  g łosy , gdyż w ięk szo ść 
cz łon ków  kom isji je s t zdania, że w  tym  term inie 
prace  ukończone nie będą.

K om isja skarb ow o -bu d żeto w a pod p rzew o­
dnictw em  p. O sieck iego , w ob ecn ości M in istra  M i­
chalsk iego i rad cy  m inisterialnego W iesen b crg a . 
kontynuow ała rozp raw ę ogólną nad pro jektem  
daniny.

P . Diam and przyznaje , żc  pp. R a ta j i P o n ia ­
tow ski rnają ra c ję , tw ierd ząc, że danina je s t  n ie­
spraw ied liw a, musi ona jednak b y ć  szybko  śc ią ­
gniętą, jeżeli ma b y ć  skuteczną. Danina ściągn ię­
ta przed pół rokiem  m ogła b y ła  b y ć  m niejszą o 
połow ę, a skutek b y łb y  ten sam . D latego też, 

nrow cy, n ależy  pop rzestać na obecnym - 
projekcie^ gdyż dążenie1 do spraw ied liw ego w y ­
m iaru m oże daninę w ogóle uniem ożliw ić. M ów ca 
ośw iad cza sic  za pro jektem  u staw y  o daninie z 
tern, że spraw iedliw e obciążenie n ależy  przepro­
w adzić w gran icach  m ożliw ości. Ulgi przew id zia­
ne w ustaw ie pow inny b y ć  bardziej sp recyzow an e 
i nie należy w  tyin w zględzie p o zostaw iać zb y t 
daleko ictących a try o u cji Kom isji. M ów ca zgadza 
się z tw ierdzeniem  M inistra, że w szy stk ie  czy n ­
niki, w inny b y ć  zgodne w e w sp ó łp racy  w u zyska­
niu daniny, jed nakże M inister, zdaniem  m ów cy , 
zupełnie niepotrzebnie pow iązał z  uzdrow ieniem  
finansów  k w estję  nic albo m ało co m a jącą  w sp ó l­
nego z 8-godzinnym  dniem p racy , lub reform ą 
rolną. P rz ez  w ysu nięcie  ty ch  punktów  M inister 
uniem ożliwia poparcie w szy stk ich  stronnictw . W  
końcu om aw ia jąc niedom agania finansow e P a ń ­
stw a, m ów ca ośw iad cza , że po daninie musi na­
stąp ić praca ca łeg o  sp ołeczeń stw a nad regular- 
nem płaceniem  podatków .

M inister skarbu  p. M ichalski godzi sic  b ez ­
w zględnie na to, że ustosunkow anie w ydatków  do 
dochodów  państw a je s t nieodzownie, do tego zaś 
potrzebną je s t p raca sp o łeczeń stw a, z w ła sz cz a  
Sejm u i re feren tów  bud żetow ych, k tórzy  w  za 
kresie  oszczęd ności winny w sp ó łd zia łać z przed­
staw icielam i rządu. Za n a jw ażn iejsze  dla skarbu 
sp raw y  M inister u w aża :

1) zaniechanie w yd atkó w  na utrzym anie 
m iast,

2) w yd zierżaw ienie p ryw atnym  przed siębior­
stw om  zakładów  i p rzed siębiorstw  p aństw o­
w ych , p rzy n o szący ch  deficyt,

3) Jak najdalej idąca red ukcja  w ydatków  pań­
stw ow y ch ,

4) przyznanie praw a v eta  M inistrow i skarbu 
na R adzie M inistrów ',

5) uchw alenie na w zór Anglji zasad y  din- 
gorder, w edle k tó re j żadna uchw ała sejm ow a, 
w y m ag a jąca  w kład ów , nie m oże b y ć  przy jęta 
przez parlam ent bez zgody Rządu.

Co do spraw  poruszonych przez p. D iarnan- 
da, M in ister ob sta je  p rzy  bezw zględnem  u trzy m a­
niu art. A. i 5. pro jektu  o środ kach  n ap raw y finan­
sów . Mówca nie je s t pod tym  w zględem  d ok try -

nerem i sądzi, że można będzie d ojść do porozu­
mienia.

Co do reform y rolnej, M inister skarbu poro­
zum iał się  już z prezydentem  (U. Urzędu Ziem ­
skiego dr. iKiernikiem.

.leżeli chodzi o przedłużeńic dnia p racy , to 
powinno to b y ć  zastosow ane p rzed ew szystk iem  
w  handlu i rzem iośle . Z astosow anie tego postula­
tu do w ielkiego p rzem ysłu  gotów  je s t m ów ca na 
pew ien czas o d ro czyć.

P . Kędzior ośw iadcza się za daniną z żąd a­
niem, ażeby  o b ciąży ła  ona rów nież i kap itał ru­
chom y. N ależy op racow ać u staw ę na w zór nie­
m ieckie j, k tó ra b y  przeszkodziła ucieczce  kapita­
łów . E w entu alne ulgi podatkow e należałoby  w y ­
raźnie sp recy zo w ać. G ospod arstw a m ałorolne 
w inny b y ć  zw oln ion e od daniny, co pociągnie 
za sobą ty lko n iew ielką różnicę, gdyż m ałorolni 
posiadają ty lko 9 proc. ogólnego obszaru  rolnego.

P . M o raczew sk i sądzi, że p ro g resy w n o ść 
będzie trudną do przeprow adzenia. Godzi się ze 
zdaniem  p rzed m ów cy, żc m ałoro lnych  należy  
zw olnić od daniny. M ów ca ma w rażenie, że w sz y ­
s cy , nie w y łą cz a ją c  i M inistra skarbu , p racu ją  
nad zniżką m arki poiskiej, bo nikt nie ch ce  sz cz e ­
rze  zd ecy d o w ać się na energ iczne środ ki, k tó reb y  
p opraw iły  kurs n asze j m arki. K to chce n ap raw y 
n asze j w aluty , nie może się o b e jść  b ez  ofiar. 
P rzed ew szy stk iem  zaś k lasy  p osiad ające  ofiarę 
tę ponieść pow inny. P rzed łu żen ie  dnia roboczego 
zdaniem  m ó w cy  je s t  b ezcelo w e, gdyż już obecn ie  
daje się od czuw ać bezrobocie .

P . W ojdaliński w y raża  przekonanie, że da­
nina powinna b y ć  ła tw ą  do ściągn ięcia , b ęd ąc za­
razem  spraw iedliw ą. P rz y  obecnym  p ro jekcie  ca ­
ły  c iężar daniny spada -na ludność ro ln iczą, prze­
m ysł zaś i. handel są m ało obciążone. P rzed  w o j­
ną stosunek obciążenia ro ln ictw a do przem ysłu  
m ia ł się jak  17:13, p ro jekt zaś ob ecn y  ob ciąża  
ro ln ictw o w  stosunku 76% . M ów ca proponuje o- 
desłanie projektu do osobnej podkom isji.

P . Ja n e cz e k  o św iad cza , że w łościan ie  nie są 
przeciw nie daninie, nie n a leży  jednak ru jnow ać 
gospodarstw  ro lnych . M ów ca żąda od M inistra 
Skarb u  zbadania źród eł, gdzie w łościan ie  m ogli- 

-by zaciąg n ąć p ożyczki na pokryciew doniny. Na 
tem  przewa.no obrad y przedpołudniow e.

Na posiedzeniu popohidniowe-rn P- Stap iński 
w y raz ił zdziw ienie, żc  M in isterstw o zn a jac  usto­
sunkow anie sił w  Se jm ie  przychodzi z pro jektem , 
k tó ry  nie m oże b y ć w ca ło śc i p rzy jęty  w  tym  
Sejm ie . R zesze w łościań sk ie  są bardzo w ybitn ie 
reprezentow ane w naszym  Se jm ie , a tym czasem  
ustaw a o daninie godzi p rzed ew szy stk iem  w  lu­
dność rolną, która na niespraw iedliw e obciążenie 
nie będzie się m ogła zgodzić. M ożna p rzy jąć  da­
ninę pod w arunkiem , ż c  będzie rozłożona sp ra­
w iedliw ie.

M ów ca sądzi, że M inister zdecyduje się  na 
ustępstw a, k tó reb y  w y ró w n ały  niespraw ied liw o­
ści. W  zw iązku z tem ośw iad cza się  m ów ca za 
uw olnieniem  od daniny pew nego m in im u m  eg zy ­
sten cji dla rolników , np. 2 h ek tary , na zm niejsze­
nie m nożnika dla pew nej k ateg o rji po siad aczy  ro l­
n y ch  np. do 30 m orgów , ze znaczn iejszcm  ob cią­
żeniem  handlu, a w reszcie  w y ra ż a  »• przekonanie, 
że przez zn aczn ie jsze  obciążenie daniną w iększe j 
w łasn o ści będzie m ożna w  sposób n atu ralny  za­
b ezp ieczy ć p rze jście  ziemi w  ręce  w łościan .

Nie je s t  .przeciw ny, ab y  o b szarn icy  na op ła­
cenie daniny mogli sprzed ać czę śc i posiadanej 
ziemi.

P . T o cz e k  (P . S . L .) w y raża  ob aw ę, że lud­
ność roina będzie zm uszona do w y z b y cia  s ic  in­
w en tarza  na op łacenie daniny.

P . Św id a w y ra ż a  zadow olenie, że w szy stk ie  
stro n n ictw a o św ia d cz y ły  się za daniną.

P . W l. G rab sk i z raca  uw agę t e  w b. K ongre­
sów ce  przed w ojną stosu nek obciążenia  podatka­
mi ro ln ictw a do przem ysłu  przed staw iał sio jak 
8 i pói do 13, co  rów nało sic 26%  ogólnego ob ­
ciążenia w  K ró lestw ie , gdy obecnie danina ob cią ­
żenie to podnosi do 76% . l a k i  stosu nek uw aża 
m ó w ca  za niem ożliw y, a skutki jego  dla ogółu  za 
ujem ne i dlatego w tym  w zględzie n ależy  w pro­
w ad zić popraw ki oraz uw zględnić minimum eg zy ­
stencji.

Je ż e li idzie o progresję , sądzi, że tkw i ona w 
sam em  opodatkow aniu ziem i, co się. uwidoczni, — 
gdy sie odrzuci podatek podym ny i d latego m ó­
w ca  uw aża za niem ożliw ą d alszą progresję . P o -

letruaująe z w ywodam i pp. Diamancla i M w a r a ­
w skiego , ośw iad cza, że dla uzdrow ienia finansów  
niezbędną jest rów now aga nietyiko budżetu, nV i 
boiansu handlow ego, k tó ry  zależny, je s t ed w y i w ę r  
czości. O św iad cza  się za zniesieniem  przy z w ­
inniej liczby św iąt.

P . C zetw erty ń sk i u w aża, że p ro jek t daniny 
p ow stał pod w pływ em  opinii, ja k o b y  ro ln ictw o 
sta ło  dziś najlepiej. Je s t  ono jednak dalekie od 
stanu, jakim  b y ło  przed w ojną. Z aprojektow ana 
danina m oże zn iszczy ć ro ln ictw o. M ów ca sądzi, 
żc daninę trzeba będ zie dla braku gotów ki pobie­
rać  w  natu rze. K arygodn y pośpiech jest powodem  
takiego op racow ania pro jektu .

P . W ierzb ick i w y raża  zdanie, że danina n a  
duże znaczenie pod w zględem  m aterialnym  i m o­
ralnym , ośw iad cza się za uw zględnieniem  n a j­
m niejszych  posiadłości przy stosow aniu  ulg i na 
podstaw ie cy fr  dow odzi, że przem ysł i handel są 
obciążone proporcjonalnie do innych gałęzi g o ­
spod arstw a kra jow eg o . Szczęśliw y m  zbiegiem  o- 
kolicznośei obciążenie ro lnictw a i p rzem ysłu  od­
pow iada stosu nkom  rzeczy w isty m . M ów ca w y ra ­
ża o b a w ę , żc danina zm niejszy  ilość gotów ki, w o­
bec czego M inister będzie m usiał p rzy jść  z po­
m o cą k red y to w ą .

W  dalszym  ciągu m ów ca stw ierd za cy fro w o  
zm niejszenie sie w yd ajności p racy , k tó ra  w7 ko­
palniach spadła do 60%  na godzinę w  stosunku 
do w yd ajn ości p rzed w ojencj. U w aża za konieczne 
przeprow adzenie pew nych popraw ek \y ustaw ie 
o ośm iogodzinnym  dniu p racy  i sądzi, że m ożna 
to bęodzie osięgnąć w drodze porozum ienia. — W  
końcu znaznacza. że danina musi b y ć p rzeprow a­
dzona.

Na tem obrad y przerw ano.
D alszy  ciąg  rozpraw  jutro. Do głosu zap isa- 1 

nych jest je szcze  12 m ów ców .
K om isja praw nicza pod przew od nictw em  p. 

G rzęd zielsk iego , p rz y  w psóhidziale dziennikarzy 
B azy lew sk ieg o . Ehrenbergu i S ad zew icza , zakoń­
czy ła  p race  p rzy g o to w aw cze  nad p ro jektem  u sta­
w y  odnośnie do w n iosków  pp. D ąbskiego , W itosa , 
G łąbińskiego , T rzciń sk ieg o , D aszyń sk ieg o , F ich n y , 
Fed orow icza , S tap ińsk iego  i in. w . spraw ie unor­
m ow ania stosu nków  praw n ych  zaw odu dzienni- 
karsk iego .

P od kom isja  uw zględniła szereg  postulatów ,
z aw arty ch  w uchw ałach  zjazdu d elegatów  zrze­
szeń dziennikarskich, od bytego w  dniach 23. do 
26. z. m. w e L w o w ie. M iedzy innerni p rzy ję to  za­
sadę ob ow iązko w eg o zabezp ieczen ia  dziennika­
rzy  na s ta ro ść , na w ypadek niezdolności do p ra­
cy  oraz zapew nienia odpow iedniego sta łeg o  za­
op atrzenia pozostałym  w dow om  i sierotom . P r a ­
wo do pełnej em ery tu ry  u zysku je  się  po 35 latach 
słu żby  zaw od ow ej lub po ukończeniu 60 roku ż y ­
cia.

R eferen t p. G rzędziński przed staw ił pro jekt 
ustaw y kom isji p raw nicze! w p rzyszłym  ty g o ­
dniu.

K om isja praw nicza 5 d em obilizacy jna pod p rze­
w odnictw em  p. Z ygm unta S c y d y  na w spólnem  
zebraniu ob rad ow ała  nad pro jektem  rozkazu M i­
n isterstw a spraw  w o jsk o w y ch  w przedm iocie k o­
ni w ypożyozonydh ze rew erscfti. K om isja w y ra z iła  
opiriję, że p ro jektow any rozkaz sp rzeciw ia łby  się 
um ow ie z a w a rte j m iędzy w ładzam i w ojskow em i 
a w y pożycza jącein i konie, oraz . że w ład ze w o jsk o­
w e m ogą u zy sk ać  jedynie w arunki określone przy 
zaw ieraniu  um ow y.

K om isja rolna pod przew odnictw em  p. P ie ­
choty  w y słu ch a ła  spraw ozdania d y rek tora  depar­
tam entu, L eśn iew skieg o o obsiew aniu n iezagospo­
d arow an ych  odłogów , p rzy ję ła  to spraw ozdanie 
do w iadom ości i w y raz iła  M inisterstw u uznanie 
za d o ty ch czaso w ą u ży teczn ą p race. Dla szcze­
gółow ego zbadania aktów  d zierżaw y jez ior Au­
gustow skich  i op racow ania w zoru kontrak tów  po­
dobnych na p rz y sz ło ść , w y b ran o  podkom isję. • do 
k tó re j w eszli PP- B row n ford , G aw likow ski i 
Sw id a.

* *  *

K onw ent sen iorów  pod przew od nictw em  M ar­
szałka  T rJlm p czyńskiego ro zp atry w ał pro jekt re­
gulaminu sądu honorow ego, pow ołanego do roz­
strzygania sp raw , w k tó ry ch  zakw estionow aną 
została cz e ść  p o sła  sejm ow ego.

Konw ent -polecił sp ecja ln ej kom isji złożonej z 
M arszalk a  jako  p rzew od niczącego, oraz pp. F i-  j 
chny, M ark a i Zygm unta Se y d y  w yp racow an ie  - 
w ciągu tygodnia odpow iedniego proicibu,
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H e p a*cgu  r
Mwsm Sady Najwyższej zgodni! 

z decyzjo Ufi HarodCtw.
/■ Z  P a ry ż a  donoszą pod d. 19. bm .. K onferen­
c ja  am basad orów  p rzy ję ła  w  ca ło śc i zlecenia Ligi 
N arodów , d oty czące  podziału tery to rja ln eg o  o- 
raz  u stro ju  ekonom icznego G órnego Ś lą sk a , a  nad­
to  ustaliła  ostateczn ie proced urę, ja k ą  się  będzie 
p osługiw ała, aby  d ecyz ję  sw o ją  uczyn ić m ożliw ą 
do przeprow adzenia.

Zaw iadom ienie o decyzji kon feren cji am b asa­
dorów  będzie zaw iera ło  pismo z tekstem  d ecyzji 
p ań stw  sp rzym ierzon ych  Iw raz z prziawidzianą 
dla niej do zastosow ania procedurą.

P ism o p o leca jące  przypom ina genezę proble­
mu górnośląsk iego , w arunki w śród  jak ich  R ad a 
N ajw y ższa  zw róciła  się do R ad y  L igi N arodów , 
a w reszcie  pow ody, k tó re  sk ło n iły  tę  osta tn ią  do 
sform ułow ania sw ej opinii co  do podziału te ry to ­
rialnego G órnego Ś ląsk a  oraz w n iosków , d oty­
cz ą cy ch  k w estji ekonom icznych , k tó re  to  w nioski 
m ają  na celu zapew nienie c iąg ło śc i ż y c ia  gospo­
d arczego Z agłębia przem ysłow ego.

N ota koń czy  się bardzo w y raźnem  podkreśle­
niem zgodnego zap atry w an ia  państw  sprzym ie­
rzonych oraz  podkreśleniem  ich w oli, ab y  ich w y ­
rok b y ł w ykonany p rzez obte s tro n y , a w reszcie  
groźbą zastoso w an ia  środ ków  p rzym usow ych  na 
w yp adek, gd yby oba zain tereso w an e państw a lub 
ty lko  jedno z nich odm ów iło p rzy jęcia  w yd anego 
w yroku.

Zaw iadom ienie, k tó re  będzie d oręczone przed­
staw icielom  P o lsk i i N iem iec będzie zaw iera ło  o- 
pis linji g ran iczn ej m iędzy N iem cam i i P o lsk ą , oraz 
w yliczen ie  zarząd zeń p rze jścio w y ch , m a jący ch  na 
celu  zapew nienie ciąg ło ści ż y c ia  ekonom icznego 
G órnego Ś ląsk a . P o  dokonaniu podziału i ogran i­
czeniu do minimum trudności, ja k ie b y  się  w y ło ­
n iły  w  okresie  zastosow ania  zarząd zeń, d oty czą­
cy ch  w  szczególności sp raw  k ole jow ych , system u 
m onetarnego, s łu żby  p o cztow ej, te leg raficzn e j i 
telefonicznej, ustroju celnego i eksportu do Nie­
m iec produktów  kopalń, zn a jd u jących  się w strefie  
p rzyznan ej P o lsce , ubezpieczeń sp o łeczn y ch , p ra ­
w o d aw stw a ekonom icznego, przechodzenia z je ­
dnej s tre fy  do drugiej, a w reszcie  m ianow ania 
kom isji m ieszanej dla uregulow ania w szelkich  tru - 
dnolfci ja k ie b y  się w y ło n iły  m iędzy obu rządam i 
na terenie p leb iscy to w ym  w  przeciągu lat 15.

D ecy z ja  państw  sp rzym ierzonych  przew iduje 
zarząd zenia, d oty czące  narodow ości za in tereso w a­
nej ludności i ochronę m niejszości narodow ych na 
G órnym  Ś ląsk u .

P ro ced u ra  p rzy ję ta  dla w prow adzenia w  ży ­
cie  p o w y ższych  d ecy z ji je s t n astęp u jąca : Kom isja 
m iędzysojusznicza w  Opolu zosta ła  zaw iadom io­
na o osta teczn y ch  d ecy z jach  pow ziętych  w czo ra j 
popołudniu przez k onferencję  am basadorów . R ó ­
w n ocześn ie  kom isja graniczna niem iecko-polska 
pod przew od nictw em  gen. D uponta, urzędu jąca 
ju ż na m iejscu  w  sp raw ie w y k reślen ia  innych cz ę ­
ści g ran icy  m iędzy N iem cam i i P o lsk ą , zosta ła  
zaproszona do w y zn aczen ia  podkom isji, k tóra  
rozpocznie natychm iast p race  około w yk reślen ia  
now ej g ran icy  na G órnym  Śląsku .

R ząd y  polski i niem iecki będą zaproszone do 
w yzn aczen ia  w przeciągu dni 8 sw oich  pełnom o­
cników  celem  rozpoczęcia  rokow ań, d oty czący ch  
p ro w izoryczn ego  ustroju  ekonom icznego oraz m ia­
now ania delegatów  do ty m czaso w ej kom isji ad­
m in istracy jn e j, podczas gdy L iga  N arodów  z o sta ­
nie zaproszona do w y zn aczen ia  neutralnego prze­
w od niczącego . Ju trz e jsz e  zaw iadom ienie nie bę­
dzie m iało ch arak teru  forrnalrrej notyfikacji.

O ficja lna n o ty fik ac ja  w raz  ze w szystkiom i 
konsekw encjam i, przewidzianemu przez trak ta t 
w ersalsk i nastąpi dopiero później, gdy z jed nej 
s tro n y  zostanie ukończona p raca  nad w y k reśle ­
niem now ej gran icy , a nadto m ocarstw a sp rzy ­
m ierzone o trzy m a ją  już od rządów  polskiego i 
niem ieckiego zapew nienie, że są  zdecydow ane u- 
sta lić  prow izoryczn ie ustrój gospodarczy, uw aża- 
ny za  konieczny  dla zapew nienia m ożliw ości ży cia  
ekonom icznego obu rozdzielonych stref. Kom isja 
^ńędzysojusznicza w Opolu w  m yśl trak tatu  w er-

e z m f i k i f t f i i a *
Salskiego zaw iadom i w ład ze polskie i n iem ieckie, 
że m ają  zapew nić ad m inistrację  na p rzyznanych 
im te ry to riach .

W  razie, gdyby jedno z za in tereso w an ych  
p aństw  czyn iło  przeszkod y p rzy  w prow adzeniu w  
ży cie  ustroju ekonom icznego oddanie mu w posia­
danie odnośnego terytoriu m , m o g ło b y  u lec zw ło ce .

W  m yśl trak tatu  w ersa lsk ieg o  pełnom ocni­
c tw a k om isji m ięd zysojuszniczej w Opolu kończą 
się skoro  ty lko  zostanie zapew nioną ad m inistra­
c ja  kra ju  przez w ładze niem ieckie i polskie.

Zaw iadom ienie konferencji am b asad o rów  bę­
dzie og łoszon e publicznie w e c z w a rte k  w ieczorem . 
Je s t rz e cz ą  praw dopodobną, że L iga N arodów  
rówmież ogłosi tek st sw ego z lecen ia , p rzesłan ego 
m ocarstw om  sprzym ierzonym , k tó re  je s t  praw ie 
identyczne z pow yższem  zaw iadom ieniem .

Su ro w ce  pochodzące bądź przeznaczone dla 
jednej ze  s tre f, a  m ające b y ć  u żyte  w  drugiej 
strefie , będą w olne od cła  przez p rzeciąg  lat 14. 
P ó łsu ro w ce  oraz p ó łfab rykaty , pochodzące lub 
przeznaczone dla zakładów  p rzem y sło w y ch  je ­
dnej s tre fy , a m a jące  b y ć u żyte  w  drugiej s tre ­
fie, będą w olne od d a  przez p rzeciąg  la t 15 — 
pod w arunkiem , że  gotow e w y tw o ry  zostan ą z 
pow rotem  p rzesłan e  do m ie jsca  skąd  pochodziły 
półsurow ce i p ó łfab ry k aty .

P o lsk a  sto so w n ie  do art. 90 trak ta tu  —  da 
upow ażnianie na eksp ort do N iem iec w  ciągu lat 
15 produktów  kopalnianych pochod zących  ze s tre ­
fy  polskiej. N iem cy zaś dadzą upoważnienie' na 
eksp ort produktów  sw oich kopalni do P o lsk i na 
ty ch  sam ych  w arunkach  na podstaw ie w ym iany 
przedw ojennej.

R ząd y  za in tereso w an e uznają przez przeciąg  
lat 15 zw iązki pracow ników  i robotn ików  w s tre ­
fie p leb iscy to w e j, przyczem  niem iecki sy stem  u- 
b czpieczeń  sp o łeczn y ch  i p aństw ow ych  u trzym a­
ny zostan ie  w cz ę śc i G órnego Ś ląsk a  przyznanej 
P o lsce .

W  ciągu la t 15 pozostaw ia się  m ieszkańcom  
s tre fy  p leb iscy to w ej po obu stronach  gran icy  zu- 
j>ełną sw obod ę ruchu. W ła sn o ść  pryw atn a w sz e l­
kiego rodzaju, koncesje' i przyw ile je  zo sta ją  za ­
gw arantow ane.

W szelk ie  konflikty na tle ekonom icznem  po­
m iędzy rządam i polskim  i niem ieckim , m ają b y ć  
przekazyw an e sądow i rozjem czem u Ligi N arodów .

Zarządzenia ligi Narodów.
. Zarządzania proponow ane przez R adę L igi 

N arodów  a p rzy jęte  przez m o carstw a m ają  m ię­
dzy innymi za . zadanie utrzym anie przez pew ien 
okres czasu  d aw nego tryb u  w  stosunku do p rze­
m ysłu  na terytorium : oddzielone™  od N iem iec rlla 
zapew nienia temu p rzem ysłow i d ostaw y su row ­
ców  i n iezbędnych produktów  oraz m anufaktur — 
tudzież dla uniknięcia w strząśm ień ekononom icz- 
nych , jak ieby  m ogły p o w stać  w sku tek  n atych m ia­
stow ego zastąpienia przez m arkę polską m arki 
n iem ieckie j, m a jące j kurs legalny jedynie na te ry ­
torium przyznauem  P o lsce .

Zarządzenia pow yższe m ają na celu także u- 
nik-nięcic ew entualnej sprzed aży  kolei obsłu gu ją­
cych  G órn y  Ś ląsk , u trzym anie sw obody p rzek ra­
czanie p rzez poszczególne jednostki now ej gran i­
cy , uregulow anie d ostarczan ia  w ody i siły  elek­
try czn ej, zagw arantow anie posiadania w łasn o ści 
p ry w atn y ch , a w  m iarę m ożności także zagw a­
rantow anie  robotnikom  na tery to riu m , przyzna- 
nem P o lsce  korzy ści, jak ie  w yn ik a ją  dla nich z 
u staw od aw stw a sp ołecznego niem ieckiego oraz z 
organizacji ich syn d y katów , w reszc ie  zapew nie­
nia och ron y  m niejszości narodow ych na podsta­
w ach u czciw ej w zajem ności.

W  p ow yższym  celu Przew idziany jest specjal­
ny  u stró j dla kolei, k tó re  będ ą fu nkcjonow ały  
nadal jako ko-leje jednolitej sieci przez lat 15. W  
okresie  tym , k tó ry  nic m oże b y ć  przekroczony, 
m arka niemiecka będzie u trzym ana jako jedyna  
jednostka m onetarna na terenie plebiscytow ym . 
W  tym  okresie op łaty  p ocztow e, telefoniczne i te ­
legraficzne będą ustalone w  strefie  polskiej rów ­
n ież w m onecie niem ieckiej. U stró j celny będzie 
ustalony rów nocześnie z granicą polityczną.

Dedyzla hffiłrtwn anstetcróis.
D ecy z ja  konferencji am basadorów  będzie 

p rzesłan a  dziś w południe M inistrow i p ełn om o:- 
rrermi polskiem u oraz am basadorow i niem ieddem  < 
w P a ry ż u . Z aw ierać ona będzie pismo polecają 
tekst d ecy z ji państw  sprzym ierzonych  oraz p ro­
cedurę p rz y ję tą  dla je j zastosow ania.

Honisja Bljapcka wyjeżdża.
T eleg r. „Union" donosi z  B y tom ia , że k o m i­

sja  koalicy jna czyni przygotow ania do w y co fa r  a 
w o jsk  k oalicy jn y ch  z G órnego Ś ląsk a .

D la Francu zów  i A nglików  -przygotowano 
rzekom o w  Opołu po 10 pociągów .

W ło si w yjad ą w  22 pociągach.
D aty  rozpoozęcia tran sp ortów  jeszcze nie 

stalono.

Stanow isko Polski.
P o lsk i delegat do Ligi N arodów  praf.. A skr- 

nazy w kw estii rozw iązania problem u jó rw e śD - 
sk ieg o  —  ośw iad czy ł, że jakkolw iek  decyzja R e ­
dy L igi nie spełnia ca łk o w icie  nadzieji P o lsk i, io 
jednakże jest ona w ażną dla ustalenia zachodnich 
granic P o lsk i. P . A skenazy w yraził nadzieję, że 
sy tu acja  polityczna Polski ulegnie zupełnej zm ia­
nie, gdy P ań stw o P olsk ie  w ejdzie w  posiadania 
zasobów  górnośląskich .

D ecy z ja  g enew ska p rzy czy n i się zasadniczo 
do podżw ignięcia ekonom icznego Po-lski.

W ed le doniesień B iu ra  R eutera z Londynu, 
b ardzo pom yślne w iadom ości z  P o lsk i w  spraw ;o 
je j s tan o w isk a  w k w estji górnośląsk iej, jak ie  na­
d esz ły  do angielskiego m inisterstw a spraw  z a g ra ­
nicznych, sp otk a ły  się tam z żyw em  uznanie’") 
dla po litycznego um iarkow ania P o lsk i. S tan o  ; 
ono dow ód prow adzenia przez P o lsk ę  polityki 
rea ln e j i pokojow ej.

S ia m e b ó D  Hiemiec.
t te iś  odbędzie sic  posiedzenie pąrlantęąuu 

R zeszy , na którern przeprow adzoną zostan ie-.d > - 
sk u s ja ’ nad sy tu ac ją  w ytw orzon ą p rzez  d ecyzję  w  
^praw ie górnośląsk iej. Aż do chw ili w yp ow iedze­
nia się R eichstagu , gabinet w strzy m a się ze sw oja 
rezy g n acją . W  każd ym  razie od woli gabinet'! 
W irth a  za leżeć będzie w  znaczę] m ierze jego d y ­
m isja, gdyż żadne z partji p aralam entarnych  n r  
zapow iada w alki z obecnym  rządem . Na dzisiej- 
szern posiedzeniu m a b y ć  także poddana dyskusji 
k w estia  raty fik ac ji ugody w  spraw ie odszkodo­
w ań, za w a rte j p rzez R aten au a.

B o jów k i niem ieckie u rząd ziły  szereg  napa­
dów  na w ojska fran cu skie . W  okolicach  p rzem y ­
sło w y ch  napadli b o jo w n icy  n iem ieccy  dnia 17. b. 
m. na żołnierza fran cu sk ieg o  w  H ucie K rólew skim  
—  a w  Zabrzu na sierżan ta  strze lcó w , k tó ry  z a ­
trzy m ał jednego z  napastn ików . Dnia 18 bm. w ie­
czorem  dw aj s trz e lcy  fran cu scy  zostali z aa tak o ­
w ani w  Zabrzu strza łam i rew o lw ero w y m i: jeden 
z nich został z a b ity  drugi zraniony.

Opinia angielska je s t 'poniekąd ro zczarow an a 
stanow iskiem  N iem iec 5 w zy w a N iem cy do z a sto ­
sow ania się do o rzeczen ia  R ad y  Ligi N arodów .

PfUba obalenia decyzji.
T . zw . p a rtja  jed ności na  G órnym  Ś ląsk u , na 

k tó re j czele  stoi n iejaki S tro k a , w y s ła ła  do rz ą ­
dów m o carstw  k o alicy jn ych , do konferen ji armba- 
sod arów  i do kom isji m ięd zysojuszn iczej w- O p o­
lu depeszę, w  k tó re j ogłasza G órny Ś lą sk  auto- 
nom icznem  w olnem  państw em .

W  telegram ie tym  czy tam y  m ięd zy innym i. 
P rz e sz ło  dwa m iljnony ludności g ó rn o śląsk ie j za ­
rów no polskie j jak  i n iem ieckie j, z  przerażeniem  
dow iedziało się z ostatn ich  depesz, że G órny 
Ś lą sk  m a b y ć  podzielony. O św iad czam y  w obec 
tego w  imieniu te j ludności, iż nie uznam y tak ie­
go rozdarcia naszego kraju  i odrzucam y stanow ­
czo w y ro k  genew ski. Ja k o  p rzed staw icie le  ludu 
górnośląskiego og łaszam y u ro czy ście  w obec c a ­
łego św iata niepodzielny G órny Śląsk wolnen 
P aństw em  autonom icznein, k tórego ty m czaso w y 
rząd bierzem y w  nasze ręce . D om agam y się aby 
kom isja  m iędzysojusznicza stan ęła  po naszej 
stronie i u ży czy ła  nam w ojskow ego poparcia w
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celu, ob ro n y  sran ie  naszego autonom icznego pań­
stwa.

Ż ądam y, ab y  k o alic ja  nie pozw oliła  na 
•wkroczenie w ojsk  ani niem ieckich, a.ni polskich. 
Ż ądam y n atychm iastow ego w yd alenia w szy stk ich  
politycznych przew ód ców  i red ak torów , k tó rzy  

•nie są urodzeni na G órnym  Śląsku .
T elegram  ten zaop atrzony jest podpisem : 

•„Prow izoryczny Crrnośląski W y d zia ł W y k o n aw ­
czy  T y m czaso w eg o  K om itetu  R ząd ow ego. P r e ­
zydent S tro k a " . —  R zecz  jasn a, że jest to now a 
niem iecka próba obalenia d ecyzji L igi N arodów .

K R O N I K A .

Kalendarz:
Sobota, 22  października.
R z.-kat: Filipa B.
Gr.-kat.: Jakow a.
Wschód słońca o godzinie 5 minut 53 , zachód 

słońca o godzinie 4 minut 22 .
Temperatura o godzinie 12 w południe -f- 18 

stopni. _  _ _ _ _ _

—  Stanisław Przybyszewski bawi we Lwowie.

—  Posiedzenie tymczasowej Rady miejskiej.
iNa wczorajszem posiedzeniu pod przewodnictwem 
Prez. Neumanna na wniosek Komisji matki przedsta­
wiony przez r. Wixla kooptowano na członka Rady 
miejskiej p. Józefa Miinzera, dy ektora Banku hipo- 
ocznego, or z przyjęto listę delegatów i ich zastęp­

ców do Komisji szacunkowej dla wymiaru podatku 
‘ochodowego i majątków go. Wiceprez. dr. Stahl od- 

' zytal sprawozdanie delegacji Rady miejskiej z okresu 
ferji, co przyjęto do wiadomości bez dyskusji.

Następnie przystąpiono do porządku dziennego 
zaczyn jąc od sprawy podwyższenia cennika gazowni 

'm iejskiej. Referował r. Wixel podając wniosek na 
■podwyżkę c :n y  gazu świetlnego i opałowego z 33  
na 57 Mk. za 1 m 3, a dla motorów z 26  na 4 6  —  

■nadmienił, że jest to cennik o wiele niższy niż w 
innych miastach, gdyż w Warszawie kosztowa! 1 m 3 

.gazu świetlnego w październiku 82 .10 ; MU., w Kras­
kowie 65 , gdy we Lwowie tylko 57 . Obecnie gazo­
wnia warszawska została zamknięta z powodu braku 
węgla. Lwów posiada jeszcze zapas na 3 m bsiące. 
Po dyskusji wnioski referenta uchwalono, z tern, że 
podwyżka będzie Pewna od listopadowego odczyty­
wania zegarów gazowych.

R. Hauswald referował sprawę podwyżki cen- 
.nika elektrowni, poczerń wszczęła się długa dyskusja.

W rezultacie przyjęto wnioski referenta, które 
brzm ią: Cena biletu tramwajowego' wprost^ wynosi 
30  MU., z przesiadaniem 40 , wojskowy lub poranny 
25 , dworcowy za jazdę z miasta na dworzec lub od­
wrotnie 5 0 , kontrolny 50 , abonament pełny 2 .4 0 0  Mk. 
karta dwurazow j jazdy 1 0 0 0  Mk., szkolna bez prze­
siadania 250 , szkolna z przesiadaniem 300 , gminna 
4 0 0  Przewóz towarów: I lora w dzień 1 5 0 0 , I lora 
w nocy 1800.

Za światło w mieszkaniach 1 kilowat godzina 
■80 Mit., w lokalu 160 , za prąd dla kin 2 4 0 , dla 
motorów przemysłowych 70. Godzina montera 1 8 0  Mk., 
w nocy o 1 0 0  prc. więcej, ponowne załączenie 240 , 

•badanie miernika 7 50 . Czynsze za mierniki o 100  prc, 
wyższe niż dotychczas. Termin wprowadzenia taryfy 
obowiązuje od dziś dla światła odczytywanie pa­

ździernikowe.
W końcu r. Brodacki referował podwyżkę opłat 

rzeźnianych. Wnio3ki referenta uchwalono z zastrze- 
,niem r. Mareckiego, że rzeźnikom nie wolno z tego 
powodu podnosić cen mięsa.

—  Sąd powiatowy w Husiatynie zostaje 
z 1 listopada 1921  czasowo zwinięty a agendy jego 
w całości przekazane Sądowi w Kopyczyńcach.

—  Złoto i srebro. Polska krajowa Kasa pożycz- 
.kowa nabywa złoto i srebro na rachunek Minis'er- 
stwa skarbu po cenach niżej podanych, aż do odwo­
łania :

• za 1 rubel w złocie 1 8 0 0  Mk.
„ 1 „ „ srebrze 90 0  „
„ 1 markę niemiecką w zlocie 8 3 3  Mk.

1 „ „ „ srebrze 2 5 0  Mk,
1 koronę austrjacką w złocie 708  Mk.

‘ ,  1 ,  ,, „ srebrze 20 8  Mk.
. „ 1 jednostkę monety państw należących do unii 
t łacińskiej w złocie 6 7 4  Mk., w srebrze 2 0 8  Mk.
„  1 gulden holenderski w zlocie 11 0 6  Mk.
; 1 „ ,  „ srebrze 4 7 2  „

„ 1 „ austriacki w złocie 1 6 3 7  Mk.
„ 1 „ ,. „ srebrze 55 5  „
„ 1 funt angielski w złocie 1 7 0 0 0  Mk.
„ 1 „ „ „ srebrze —
„ 1 szyling w złocie •—
„ 1 „ „ srebrze 261  Mk.
„ 1 doiar w złocie 3 4 9 6  Mk.
„ 1 „ „ srebrze 1203  „
„ 1 dukat austriacki w złocie 8 0 0 0  Mc.
„ 1 „ „ „ srebrze —
„ 1 koronę skandynawską w złocie 9 3 7  Mk.
„ „ „ „ * srebrze 3 0 0  „
„ 1 gram czystego kruszcu złota 2 3 2 5  Mk.
„ 1 „ „ „ srebra 50  „
Rubli srebrnych w bilonie nie kupuje się.

—  Plan dalszej rfpatrjacji z Rosji. Biur0
prasowe Ministerstwa spraw zagranicznych komuniku" 
je, że na październik b. r. przewidziąjły jest następu­
jący plan repatrjacji z R osji: Po jednym transporcie
z Orła, K-ługi, Tweru, Baku, Tambowa, Jekaterynbur- 
ga, Samary, Carycyna, Rjazania, Smoleńska, Witebska, 
Moskwy, Czelabińska, Petiopawłowska, Liralska i Za 
sławia, Homla, Krasnojarska, Kustanaja, Brańska i J a ­
rosławia, po dwa transporty z Ofy, Orenburga, W o­
roneża, Symbirska i Permy, po 3 transporty z Astra- 
ciianu, Petrogradu i Syberji, po 4  transporty z Kaza­
nia, Turkiestanu ze Saratowa zaś 6 transportów. Dnia 
2 0  b. m. wyjeżdżają z Moskwy do kraju 4  transporty, 
a dnia 22 b. iri. transport dodatkowy.

—  Piszą nam z m iasta: Z w idką, prawdziwi 
radością wyczytaliśmy kiedyś w „Słow ie", pod tytu" 
łem : „Szlachetne poświęcenie się“ Wielebnych O. O- 
Franciszkanów, że pod ich kierownictwem i zarządem 
zabiera się bractwo Tercjarzy do pracy nad założeniem 
„Domu-przytułku“ dla starców bezdomnych — opu­
szczonych —  którzy złożyli już część swego życia na 
usługi Bogu i społeczeństwu... a dla których społe­
czeństwo nie obmyśliło przytułku na ciężkie lata sta­
rości lub kalectwa. Osoby, posiadające jakie takie do­
chody lub nawet mały kapitalik, gdy przyjdzie s ta ­
rość, niedołęstwo lub kalectwo, narażone są na nędzę, 
opuszczenie —  potrzebują koniecznie opieki. —  Na­
wet, gdy mają rodziny, to często stosunki domowe 
nie pozwalają tej rodzinie na umieszczenie przy sobie 
tego ciężaru. Chętnie więc podejmują się nawet skła­
dania miesięcznie jakiejś opłaty, byle umieścić gdzieś 
tego zbytniego już i niepotrzebnego członka rodziny 
Wiec „Do:n“ taki zaradzałby złemu, byłby rzeczywi­
ście tym „Sam arytaninem " gojącym rany chorego., 
i gojącym rany ustroju społecznego, w którym tak 
często zrywa się okrzyk: „Precz ze st rymi! Nam ich 
już nie potrzeba —  mogą ginąć! Nam potrzeba mło­
d y ch !" Nasuwa się myśl, morał z powiastki, w któ­
rej chłopak zbierał i skleja? wyrzucone czerepki z mi­
seczki, w której dawano jeść jego dziadkowi. Zapy­
tany przez ojca, na co to czyni, powiedział: „będzie 
dla ciebie, jak się postarzejesz! Tern większą radość 
sprawia i dodaje zaufania wiadomość, że „Dom" ten 
będzie pozostawał pod opieką, kierownictwem i kon­
trolą tak bardzo cenionego u nas i szanowanego za­
konu O. O. Franciszkanów.

—  Więcej takich. Firma „P 'lo t“ ul. Batorego
1. 4. ogłosiła w dziennikach, że udziela znaczny opust 
na swoje wszystkie towary od dnia 20  b. m. Ten 
piękny czyn obywatelski powinien znaleść jak naj­
więcej naśladowców.

—  Na odbudową Wawelu. Zarząd główny Tow- 
nauczycieli szkół średnich i wyższych wezwał wsz ’̂st" 
kie swoje okręgi i koła do zbiórki wśród nauczy0'-'!' 
i młodzieży na odbudowę Wawelu. Z całego kraj u 
nadchodzą wiadomości, że akcja ta ma w szkołach 
w;elkie powodzenie.

—  Dalsze cegiełki wawelskie ufundow ali: 
9 5 1 , 9 5 2  i 9 5 3  Bank handlowy w Warszawie. 9 5 4  
pamięci Heleny z Krajewskich Wolariskiej z Wołynia, 
9 5 5  oficerowie i urzędnicy D. O. G. Łódzkiego na pa­
miątkę zasług pułkownika Gustawa Kochinki, 9 5 6  Ka­
rol i i Henryka Jaroszowie z córką Bogumiłą z Kra­
kowa, 9 5 7  pielgrzymka wschodniej Małopolski na J a ­
sną Górę, 9 5 8  pamięci Anny Lisowskiej K. Lisowski, 
94 9  Refer. oświatowy garnizonu Łańcut —  wpłacając 
po 3 0 .0 0 0  Mk. za cegiełkę.

—  Proces przeciw Radosławowi, w SofjL 
stolicy bułgarskiej, rozpoczął się obecnie sensacyjny 
proces polityczny przeciw  członkom gabinetu Radosła- 
wowa, który wpłynął tak wybitnie na to, że Bułgaria 
wzięła udział w wojnie światowej po stronie niemie­
ckiej. Sąd składa się z 7 sędziów koronnych i z przy­
sięgłych, pochcdących z pośród ludności wiejskiej 
Radosławów żyjący obecnie wśród Niemców w Berli­

nie, nie zjawił się na rozprawę i zostanie skzzany in 
contumaciam.

Proces przeciągnie się przypuszczalnie przez 
miesiąc.

Zjazd właścicieli realności. T Warszawy do­
noszą: W czoraj o godz. 10 rano przedstawili się Mi­
nistrowi skarbu delegaci Zjazdu właścicieli nie ucho- 
mości miejskich. Delegaci przedstawili Ministrowi tru­
dności finansowe, w jakich zntjdują się miasta wsku­
tek bardzo niskich podatków od nieruchomości, co 
jest wynikiem bardzo szczupłych dochodów właści­
cieli realności z powodu postanowień ustawy o ochro­
nie lokatorów

Ja k  się dowiaduje „Przegląd W ieczorny", spra­
wa zmiany ustawy o ochronie lokatorów ma być w 
najbliższych dniach przedmiotem rozpatryw.ń Rady 
Ministrów, poczem odpowiedni projekt ustawy zosta­
nie wniesiony do Sejmu.

—  S p is  ludności w Krakowie. Prace urzędu 
statystycznego w Krakowie celem oznaczenia sumary­
cznej cyfry ludności Krakowa, są już na ukoticzeniu- 
Według przypuszczalnych obliczeń, liczba spisanych 
mieszkańców Krakowa wyniesie około 2 0 0 .0 0 0 , jest 
jednak podejrzenie, że bardzo duża część ludności ży­
dowskiej uchyliła się od spisu.

— Inauguracja czwartego roku akademi­
ckiego na Ułów. lubelskim. Dnia 16 b. m., o go­
dzinie przecl 11, cichy kościółek po-Misjonarski w 
Lublinie wypełnił się po brzegi. Alma Mater Lubli- 
nensis zaczęła 4  rok swego istnienia —  od zasłania 
modłów do Boga.

Mszę celebrował JE . ks. biskup M arjan Leo# 
Fulman w asyście duchownej, poczem przemówił 
zebranych w długich, ciepłych i serdecznych słowach; 
ale już najycręcfi odezwał się do licznie zebranej 
młodzieży akademickiej, wskazując na główne cele jej: 
życia akademickiego: pogłębienie wiedzy i tozwój 
charakteru.

Chór alumnów odśpiewał pienia religijne.
Po nabożeństwie nastąpiła druga część uroczy­

stości —  w murach Uniwersytetu, gdzie zebrała się 
elita lubelskiego społeczeństwa.

Zdał szczegółowo sprawę z działalności Uniw. 
w roku ubiegłym —  J .  M. ks. Rektor I. Radzisze­
wski, poczem p. prof. dr. Hahn wygłosił wykład 
inauguracyjny na tem at: „Hellenizm w P olsce". Pre­
legent w Kazywał na ogromną rolę, krórą odegrała 
i odgrywa kultura świata helleńskiego w rozwoju in- 
teiktuainym i artystycznym całej ludzKości; wskazał 
największych wielbicieli ducha kultury helleńskiej, a 
wśród nich polskich uczonych i literatów-pisarzów 
znawców starożytnego świata greckiego.

Zakończył prelegent przegląd m dzieł polskich, 
natchnionych duchem greczyzny.

—  Podróże pp. Gorkich. Wczoraj przybył do 
Helsingforsu Maksym Gorkij.

— Cetitraine Towarzystwo rzemieślnicze 
W Warszawie zał żonę w r. 1 9 1 9 , zwołało na w czo­
raj Zjazd przedstawicieli rzemiosła ze wszystkich czę­
ści Polski dla zespolenia pracy. Po nabożeństwie 
w Katedrze św. Jan a  uczestnicy zjazdu wzięli udział 
w uroczystości 3 pułku ułanów. Obrady Zjazdu roz­
poczęły się w sali ratuszowej. Zagaił je prezes cen­
tralnego towarzystwa rzemieślników poseł J  n Ru­
dnicki. Imieniem miasta powita! Zjazd prezydent inź. 
Piotr Brzewiecki.

—  Protest przeciwko zuchwalstwom bolsze­
wickim. Skandaliczne wybryki funkcjonarjuszów po­
selstwa sowieckiego w Warszawie, wywołały oburzenie 
opinji publicznej. Odbito się to wydatnie na posie­
dzeniu warszawskiej Rady miejskiej, która uchwaliła 
jednomyślnie następujący nagły wniosek :

„Gwałt, którego dopuścili się w dniu 15 paź­
dziernika r. b. niektórz.y funkcjonariusze przedstawi­
cielstwa państwa bolszewickiego nad lokalem rządo­
wym inspektoratu kawalerji 2 ej armji w Warszawie, 
rozbudził siuszny niepokój ooinji publicznej miejskiej, 
że zuchwalstwo tych funkcjonarjuszów rnoże tembar- 
dziej zwracać się przeciwko prywatnym lokalom i po­
szczególnym obywatelom m. st. Warszawy.

W obec tego Rada miejska wzywa magistrat, 
aby przedstawił Rządowi konieczność jak najbardziej 
stanowczego poskromienia niesłychanego w stosunkach 
międzynarodowych i oburzającego zuchwalstwa funk­
cjonarjuszów państwa bolszewickiego".

—  Ze Związku Spcieczno-Narodowego. Po­
siedzenie społeczno-narodowego Klubu radnych mia­
sta odbędzie się jutro, w sobotę, dnia 22. paździer­
nika o godzinie 5. popołudniu w Kawiarni „Renais- 
sance1'. Zebranie członkówlzwiąT.ku społeczno-narodo­
wego odbędzie się w tę sobotę o godzinie 6. wieczór, 
w pokoju klubowym Kawiarni „Renaissance".
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Prawo karne na 49 stronicach i w XII. rozdzia­

łach obejmuje cnł kształt. Są to : !. Przestępstwo, II. 
Odpowiedzialność zbiorow a. III. Wina. IV. Współudział 
w przestępstwie, V. Przypadki wyklnczające karygod 
ność, VI. Rodzaje przestępstw, VII. Zemsta, VIII. Za- 
dośćuczynienic, IX. Pojęcie i charakter kary, X. Ro­
dzaje kar, XI. Wymiar kary, XII. Żrodła.

O f i ć a r y  i  8 s © k f R ? it© -& -a m 3 a
(złożone w Administracji).

Na wdowy i sie ro ty  po poległych W. ?.
Styczeń Piotr 5 0 5  Mk. —  Starostwo Stary Sambor 
39 0  Mk.

Ma re p a try jt ntów Styczeń Piotr 3 8 0  Mk.
Ha dzieci uchodźców . Starakównn Wanda z 

Borszczowic 1 0 0 0  Mk.
Na s e k c ję  opieki nad uchodźcami. Sm o­

leński Kazimierz Cwitowa 50 0  Mk.
Ma op: ky żołnierza polskiego. Smoleński

Kazimierz z Ćwitowej 5 0 0  Mk.

N  o t a i k i  \ t e r & c k c - E r f y s i y : ; z n e .

Repertuar Teatru Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7 '3 0  wieczorem.
W pią ek „Traviata«, opera.
W sobotę o godzinie 3 popołudniu „Fircyk w 

zalotach".

R ep ertu ar T e a tru  M ałego (uh Gródecka 30).
W  piątek i sobotę „Roztwór prof. Pytla".

Repertuar Teatru Nowości
W piątek „Hrabianka Fox-frotta“.

B o p M f s  i baadsL
—  Lwowskie browarnictwo. Pod przewodni­

ctwem prezesa rady nadzorczej dyr. Szarskic-go od­
było się wczoraj wieczorem nadzwyczajne walne zgro­
madzenie akcjonariuszy lwowskiego Te.w. akcyj. bro­
warów. Zagajając obrady dyr. Szarski poświęcił gorące 
^Upomnienie tragicznie zmarłemu członkowi rady nad­
zorczej hł. p. Marcelemu Schaffowi, poczem przepro­
wadzono dyskusję w sprawie powiększenia kapitału 
akcyjnego. Uchwalono podwyższyć kapitał z 15 milio­
nów Mk. na 4 8  miljonów, przez wydanie 6 4 .0 0 0  no-

" » m i i h i i » i i — i —  —     ■winni — i  i —    —

_ Gtiy de Chantepleura.

W  P R Z E S T W O B Z U .
P rz e ło ż y /a  z francuskiego  

Marja z rfJzieduszyckich Komorowska.

(C ią g  d alszy)

— O jak ich  rz e cz a ch ?  —  zap y tałam  z osten ­
tacy jn y m  spoko jem — —  o tem  zapew ne, że je s t  
kob ieta , k tó ra  w życiu  tw o jem  w ażn ą  odgryw a 
rolę... W iem  to oddaw na... Nie zgaduj kto rni to 
pow iedział, albo w jak i sposób dow iedziałam  się 
o tern, bo tego nie o d kry jesz ... Sp ieszno mi zro - 
sz ią  dodać, że pomimo sw e j m łodości bardziej 
uśw iadom ionej, niż to przyp uszczasz, zgodziłam  
się na to, co b y ć  m usiało i to zgodziłam  się z fi­
lozofią s ta re j o so by . K ochałeś tę kobietę, zanim  
cię p ro siłam ,, byś się s ta ł moim m ężom ... D ałeś 
mi sw o je  nazw isko, w ziąłeś mnie do sw o jeg o  do­
mu z niezrów nanem  i dobroci pe-łnem m iło sier­
dziem ... spraw iedliw em  ted y b y ło  najzupełn iej, b y  
Je j pozostała tw a m iłość.

W ilhelm  zm ieszał się w idocznie i to mi sp ra­
w iało  z łośliw a p rzy jem ność.

— W idzisz w ięc  — ciągnęłam  dalej — że  m o­
żesz  o c a łe j te j k w esłji m ów ić bez skrupułów , 
kdyż ona n ajm nie jsze j dla mnie nie stanow i nie­
spodzianki... tak, bądź zupełnie szczerym  i nie 
lęka j się  tego. b y ś mnie czem ś m ógł dotknąć, albo 
w yrząd zić mi p rzy k ro ść .

T y m  razem  w ygląd ał W ilhelm  na w ielce  
zdziw ionego. T o , co Pow iedziałam , dotknęło gt*

wych akcyj nominalnej wartości 50 0  MU. Termin wy­
dania i warunki emisji ustali w późniejszym terminie 
rada nadzorcza.
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T E L E G R A M Y  P.  A. T .

P R Z E D  P R Z Y B Y C IE M  N ACZELN IKA P A Ń S T W A  
DO K IE L C .

K ielce . Na bud ynkach  dom ów rozlepiono tu 
odezw ę n astęp u jące j tre śc i: O b y w a te le ! N aczel­
nik P a ń stw a  P ie rw sz y  M arsza łek  P o lsk i Jó z e i 
P iłsud ski p rz y b y w a  do Kielc. P rz y b y w a  do nas 
p ierw szy o b y w ate l P o lsk i, k tó ry  w y p ełn ia jąc  t e ­
stam ent konfed eratów  b arsk ich , idąc śladem  K o­
ściuszki, i T rau gu ta , z  bronią w  ręku, na cze le  
w iernych  mu żo łn ierzy  ru szył do w alk i na śm ierć 
i życie , by  na polach b itw y  zad oku m en tow ać 
p raw a P o lsk i do w olności i niepodległości. N aczel­
nik p rzy b y w a w chw ili, gdy w ażą  się losy  Ś lą ­
ska, dzielnicy przepo jonej krw ią ludu polskiego, 
gdy ro zstrzy g a  się sp raw a drogiej W ilcń szczy zn y . 
W  dniu tym  u ro czy sty m  złączm y się  w sz y scy , a- 
by z ło ż y ć  hołd ukochanem u N aczelnikow i i u cz­
cić  w Nim sym bol w alk i o niepodległość, oddając 
hołd w odzom  i żołn ierzom  jego . W zn ieśm y  się 
ponad w aśnie  codziennei, stańm y na w y so k o ści te j 
w ielkiej tw ó rcze j idei, k tó ra  p rz y św ie ca ła  ty m , co 
podjęli w alkę o  w o ln o ść.

PRZYJĘCIE U NUNCJUSZA.
W a rsz a w a . U J .  E . Nuncjusza apostolskiego 

m gr. L a tlr ie g o  od było się o fic ja ln e p rzy jęcie  
przed staw icieli polskiego św iata  d yplom atycznego
i m isji zagran iczn y ch , k tó rzy  składali mu serd e­
czne życzen ia  z pow odu przyjazdu do P o lsk i.

/

z g i e ł d y .  i
W arszaw a. Na d zisiejszej giełdzie zb ożow o- 

to w aro w ej tran sak c ji nie dokonyw ano. T en d en cja  
zniżkow a.

JE S Z C Z E  JE D N A  ZMIANA.

P a ry ż . W  ostatn ie j chw ili zasz ła  zm iana co 
do proced u ry zakom unikow ania rządom  za in tere ­
sow anym  d ecy z ji R ad y  am basad orów  w sprawne 
G órnego Ś lą sk a . D ecy z ja  ta zakom unikow ana zo­
stanie R ząd ow i polskiem u nie przez poselstw o 
polskie w P a ry ż u , lecz  podaną będzie do jeg o  w ia­
dom ości za pośred nictw em  poselstw  państw  
sp rzym ierzon ych  w W a rsz a w ie .

w id ocznie,, jeże li n aw et nie zm artw iło , ale s ta ra ł 
się tego po sobie nie p o kazyw ać.

—  W ię c  dobrze —  rzek ł zimno —  posłucham  
tw o je j rad y  i będę m ów ił zupełnie o tw arc ie . Je s t  
w ięc isto ta , k ob ieta , jak  ją  zow iesz, w  m em  ż y ­
ciu... a ra c z e j obok m ojego ży cia ... P o cz ą te k  m o­
jeg o  z nią stosunku datuje istotnie jeszcze  z przed 
chw ili naszego ślubu... L is ty , k tó re  ci w ręcz ę  1 
k tó re  zn alazłaś ja k o b y  pom iędzy m ojem i p apiera­
mi, dow odem  b ęd ą jasn ym , ż c  stosu nek  ten nie 
zo sta ł zerw an y  w skutek m ego ożenienia... i że 
by łem  niew iernym  m ężem  już w  parę dni po ślu­
bie... S k a rg a  tw oja  oprze się na te j w ażn ej i o- 
cz y w iste j p rzy czyn ie ... ja  zaś nie będę się  przeciw  
niej bronił, nie stanę na sąd ow ej rozpraw ie... na 
k tó re j w iaro łom stw o zostanie skonstatow ane i 
rozw ód  p rzeprow ad zony... to  bardzo proste...

— A ta osoba, która do ciebie p isyw ała , cz y  
się nie sp rzeciw i temu, żeb y  listy  je j b y ły  czy tan e  
i om aw iane w sad zie?

— Nie w ątpię, żc się ona na to zgodzi i od­
dam c i listy , o trzy m aw szy  je j na to pozw olenie... 
Z resztą  musi ona w iedzieć, zarów no ja k  nasi o- 
b ro ń cy  i w sz y scy , k tó rzy  się  z urzędu sp raw ą 
naszą będą m usieli za jm ow ać, że się oboje ch ce ­
m y ro zw ieźć i będą nas tem  sam em  p od ejrzy w ać 
o n iezgodność usposobień... W ię c  daj mi ten p rzy ­
najm niej dow ód zaufania, b y ś  m i w ierzy ła , żo 
gdybym  nie b y ł pew ny o trzy m ać pozw olenie zu­
ży tko w an ia  najzupełn iej, bądźcobądż osobiste j 
korespondencji bez najm niejszego w strętu  danej 
oso by , nie ośm ieliłbym  się w ca le  zro b ić je j tę 
p ro p ozy cję ...

— T ak , to praw da... ta  oso ba nie potrzenujc 
lęk ać  się  skandalu...

-  P ow iedzm y racze j, że  się  ona nie lęka  te-

O B SA D Z E N IE  O B SZ A R Ó W  N IEM IEC K IC H .
B y te m . W o b e c  w iad om ości jako by  w ojska 

niem ieckie m iaiy  w k ro cz y ć  na ob szar przyznam  
N iem com  natychm iast po ogłoszeniu d ecyz ji, dono­
szą  z B erlin a , że niem ieckie m in isterstw o wojny 
nic w y d ało  żad nych tego rodzaju zarząd zeń. O b­
szary  te obsadzone bedą najpierw  praw dopodo­
bnie przez n iem iecką p o licję  ochronną, a dopiero 
po załatw ien iu  sp raw y d yslokacji w o jsk , pracz 
re ich sw eh rę.

N O W E  M O R D E R S T W O  P O L IT Y C Z N E .
R y g a . Z W ład y w o sto k u  donoszą o zam o r­

dow aniu przez niew iadom ego sp raw cę  nieoficja l­
nego p rzed staw icie la  R o s ji so w ieck ie j L ejkm a.

O B A L E N IE  R ZĄ D U  W  L IZ B O N IE .
Lizbona. R uch w o jsk o w y  odniósł z w y cię ­

stw o bez przelew u k rw i: rząd podał się do dym i- 
sii. B y ły  rew olu cjon ista  M anool M arom  ma u tw o­
rz y ć  now y gabinet.

W Ł A D Y W O S T O K U  NIE W Z IĘ L I B O L S Z E W IC Y
R y g a . Z  R o s ji nadeszło zap rzeczen ie  w iado­

m ości o w zięciu  W ład y w ostok u  przez b olszew i­
ków .

ZAM ACH NA H ER R IC K A

Z P a ry ż a  te leg rafu ją : „N. Y. H erald “ donosi 
w  spraw ie zam achu na am ery kań sk iego  ma ha­
s a ć  ora fferrio ka  że w iad om ość, że ja k o b y  sp raw ­
cam i byli kom uniści w ło scy , uw ażana -■*
praw dopodobną.

R O Z C Z A R O W A N IE .
Nauen. Z K openhagi donoszą o ogrom  nem 

rozczarow aniu  duńskich kół finansow ych , k tóre 
spekulow ały  n a  zw y żk ę  m arki n iem ieckiej, ilość 
sum  u traco n y ch  na te j sp eku lacji oce.nia>ą na 
1.100.000.000 K.

N O W A  m i ę d z y n a r o d ó w k a .

Lond yn. P ew na liczba angielskich i zagrani- 
czyeh  so c ja lis tó w , a m iedzy nimi L e d d ittf/ rćp rg -' 
zentant N iem iec Adler, rep rezen tan t A ustrji, L otl- 
gust i B ra c k e , rep rezen tan ci F ra n c ji o*raz G rim m , 
reprezenant S z w a jca rii, odbyli dziś posiedzenie 

p ryw atne, ju tro  zaś odbędzie się plena m e p osie­
dzenie konferencji m ięd zynarod ow ej, w k tó re j — 
jak s ły ch a ćć  —  będzie om aw ianą kw estia  u tw o­
rzenia now ej m ięd zynarod ów ki.

n w i i ii i iii ii w  w i

go, b y  się nią pu bliczność za jm o w ała . T o  a k to r­
ka, a w iesz, że poczucie m oralności, w  św iecie  
n aw et najlepszym  nic zaw sze  na odpow iedniej 
s to ją ce  w yżyn ie , posiada w  tea trze  szczególne i 
sw o je  w ła sn e  stan ow isko ... U fam  zresztą , żc 
się  w c a łe j naszej sp raw ie  da om inąć skandal... 
i sk u rczy ć  ro zg łaszan ie  ic j do m inim alnych g ra ­
nic... Nic ła tw ie jszeg o , gdy chodzi o rozw ód jak 
nasz... O brońcy  porozu m iew ają  się m iędzy sobą... 
sęd ziow ie idą im na ręk ę, w sz y stk o  odbyw a się 
szy b k o  i d yskretn ie... T eg o  rodzaju w ypadki zo- 
wią się „rozw odam i p rzy  obostronnej zgod zie", 
a takie p raw o to leru je ... chociaż się i;n pozornie 
sprzeciw ia... poniew aż zaś żadne nie poprzedzają 
ro zp raw y, w iec c iekaw i, k tó rzy b y  pragnęli s ł y ­
sz e ć  ich ogłoszenie, m usieliby się chyba- sz cz ę ś li­
w ym  trafem  znajd ow ać w  sądzie w łaśn ie  w chw i­
li od czy tyw an ia  w y ro k ó w , a trudno naprzód 
przew idzieć, kiedy te chw ile nastąpią w o bec lego , 
żc tak ie  sp raw y  ogrom nie m iew ają  kró tk i p rze­
bieg... P ew n eg o  zaś pięknego poranku donoszą 
dzienniki, że przeprow ad zonym  z o sta ł rozw ód , na 
ży czen ie , dajm y na to, pani X ., p rzeciw k o  panu X ., 
a to  z powodu jeg o  w iny. T y m  sposobem  zdołam  
cię, iak w idzisz, ochronić ca lem  sw em  opiekuń- 
czeiti w zględem  cieb ie  p rzyw iązaniem  od cienia 
naw et skand alu !... T e e o  m ożesz b y ć  p ew n a!..

(Ciąg dalszy nasląpi).

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
S T A N IS Ł A W  R O S S O W S K i.



Ogłoszenia urzędowe.

Konkursy.
K O N K U R S .

Celem o b sa d z e n ia  s ta n o w is k a  in s p e k to ra  w ete -  
n a r y jn e g o  w W ojew ód ztw ie  ta rn o p o ls k iem  ogłaszam  
m n ie jsz e m  k o n k u rs  z te rm in e m  w n o sz en ia  podań do 
1 5 .  l is to p ad a  1 9 2 1 .

Do s ta n o w is k a  tego p rzyw iązane  są  po b ory  VI.  
s to p n ia  s łu ż b o w eg o  urzędn ików  p a ń s tw o w y c h  wraz 
ze w szystk im i d o d a tk a m i.

U bięga jący  się o to s ta n o w is k o  winni w nieść  
do Prezydjum  W o je w ó d z tw a  w p o w yższym  term in ie  
podania ,  do k tórych  d ołączyć  należy  n a s tę p u ją c e  do- 

k u m e n t a ;
1 )  m etrykę  urodzenia ,
2 )  dyplom lekarza  w ete n a ry jn eg o ,
3 )  ś w ia d e c tw o  przyn ależno ści ,
4 )  św ia d e c tw o  zdrow ia,
5 )  c u rr icu lu m  vitae,
6 )  o ile u b ie g a ją cy  s ię  p o z o sta w a ł  w słu żbie  

pu bliczne j ,  d o k u m e n ty  s tw ierd za jący  tę służbę.
T a r n o p o l ,  dnia  15 października 1 9 2 1 .

1 0 , 6 5 6  2 — 3 .  W o je w o d a :  ( M i ń s k i  w. r.

R ozm aite obw ieszczenia.
P ree .  3689/18. P /21.  P r e z e s  Sądu apelacyjnego we 

L w o w ie  zam ianow ał dla drugiej kadencji posiedzeń  
Trybunatu przysięgłych w Sądzie o k ręg o w y m  w Z'o-  
czow ie —  rozpoczynającej sie dnia 5. grudnia 1921, o 
godzinie 9 rano, p rzew odniczącym  Trybunału  Sądu 
przysięgłych prezesa Sądu o k ręgow ego  Antoniego  
Starkiew icza , a zastępcam i p rzew od niczącego  w ice­
prezesa  Sądu okręgow ego  dra A dam a Strawińskiego  
i sędziów Sądu okręgow ego Antoniego D ręgiewicza,  
Jó zefa  G aya ,  dra Zygm unta M yśkow a, Bron isław a  
P ańciew icza , Ja r o s ła w a  B aranow sk iego , M ariana  
Szw ed a  i Emila K araczew skiego.

P r e z e s  Sądu okręgowego.
Złoczów, 16. października 1921. 10693 1— 3

F i r m y .

Firm . 183/21/1. Rg. A. I. 95a. W pisano do rejestru  
dnia 22. sierpnia 1921. Siedziba firm y: Kołomyja.
Brzmienie firmy: Dom p rzem ysłow o-h an d low y mż.
W ła d y s ła w  Kłodnicki. Przed m iot  przedsiębiorstwa:  
Handel kom isow y artykułami przemysłu fabrycznego.  
P osiad acz  W ła d y sła w  Kłodnicki, inżynier w Kołomyii.  
Firm ę podpisyw ać będzie sam W łaściciel  pod napisaną  
,Iub stampilją w ytło czo ną  firmą imieniem i nazwiskiem.

Sąd o k rę g o w y  jako handlowy, Oddział II. 
Kołomyja, 22. sierpnia 1921. 10283
Firm. 782. S tow . 111. 268. Zm iany d o ty c z ą c e  firmy  

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 20. lipca 1921. 
Siedziba firmy: L w ó w . Brzmienie firm y: Galicyjski
Związek m leczarski,  stow. zarej. z ogr. poreką. Zm ia­
n y: D o ty ch cz a so w y  dyrektor Telesfor Adamski zmarf.  
W  miejsce jego w yb ran o  d yrektorem  zastępcę  d y e -  
ktora  Zygm unta Giegorzyńskiego.

Sąd o k r ę g o w y  jako handl. Oddział IV.
L w ś w ,  6. lipca 1921. 10221
Firm . 112. Rej. A. 245. W pis do rejestru handlo­

w ego firmy kupca pojedynczego. Siedziba firm y: Mie­
lec. Brzm^rrie firm y: „Polska koncesjonow ana fab ry ­
ka octu Leon a  S tr a s s a  w Mielcu*. Przed m iot  przed­
siębiorstw a: w yró b  octu. Podpis firmy: Pod w yciśnię­
tą lub wypisaną stampilją firmy: Polska koncesjono­
w a n a  fabryka octu L eon a  S trau ssa  w Mielcu umieści 
właściciel Leon S trauss swój w łasn o ręczn y  podpis.

Sąd o k rę g o w y  jako handlowy, Oddział IV. 
T arn ó w , 13. sierpnia 1921. 10275
Firm. 96121. Rg. A. I. 93. W pisano do rejestru dnia 

21. maja 1921. Siedziba firm y: Kołomyja. Brzmienie  
firm y: A braham  Heller. Przedm iot przedsiębiorstwa:  
Handel naczyniami blaszanemi, żelaznemi i em aliow a­
nemu Spółka Mendel Heller i Chaja Heller,  kupcy w 
Kołomyji, rozpoczęła sw e czynności, dnia 1. maja 1921. 
Data wpisu: 21. maja 1921.

Sąd o k rę g o w y  jako handlowy, Oddział II. 
Kołom yja, * 21. maja 1921. 10284
Firm . 88/21. S tow . C. 147. Zm iany i dodatki do 

wpisanych już firm stow arzyszeń .  W pisano w reje­
s t rz e  s to w arzy szeń  zarob k ow ych  i gospodarczych . Sie­
dziba s to w a rz y sz e n ia :  W itw ic a .  Brzmienie firmy:
Spółka oszczad nosty  i pożyczok w  W itw ic y ,  stow.  
zarej. z neobneż. porukoju. 1) Członkowie dyrekcji  
umarli: ks Mikołaj D erłycia .  2) Członkowie dyrekcji  
w y b ra n i : ks. Osyp P e tr a s z ,  administrator w W itw icy.  
D ata  w pisy : 25. sierpnia 1921.

Sąd o k r ę g o w y  jako handlowy, Oddział IV.
Stryj ,  9. sierpnia 1921. 10260
Firm . 1163/21. W pis firmy jawnej spółki handlowej.  

Do rejestru wpisano dnia 6. września 1921. Siedziba 
firmy: R zeszów . Brzmienie firmy: F a b ry k a  blaszanych  
pudełek i w yro b ó w  blacharskich Izrael i Ekstcin w 
Rzeszow ie. C zas  trw ania spółki jest nieoznaczony.  
Przedm iot  przedsiębiorstwa: w yró b  pudelek blasza­
nych celem dalszej odsprzedaży. Jaw n i  spólnicy: M a ­
jer Eksteśn, Izak Izrad, Samuel Etoborn, Aleadti

Ekstern 1 Moses Izrael. Uprawnieni do zastępstw a fir­
m y są spólnicy Majer Ekstein i Izak Izraei, ale tylko  
łącznie, k tórzy  pod napisaną, w ydru kow aną lub w y ­
ciśniętą stampilją firmy swoje nazwiska położą. Inni 
wspólnicy sa od zastępstw a na zew n ątrz  wykluczeni.  
C zas  rozpoczęcia  spółki 15. iipea 1921.

Sąd okręgow y. Oddział V.
R zeszów , 3. września 1921. 10455
Firm. 1024/21. W  rejestrze dla firm 'spółko wy cli 

wpisano przy  firmie: Dolski Bank p rzem ysłow y iiiią 
Rzeszowie, żc dr. Wilhelm Krzysztoń, d oty ch czaso w y  
zastępca d yrektora ,  zamianow any został dyrektorem  
Polskiego Banku P rzem y sło w ego  z siedzibą w Cen­
trali.

Sąd okręgow y, Oddział V.
R zeszów , 3. września 1921. 10454
Firm. 1617/2(1. Rg. A. 249. Wpis firm,'.’ pojedynczej.  

Wpisano do rejestru dnia 17. września 1920. B rzm ie­
nie firmy: Józef  O rzech. Siedziba iiniiy: Dębów.
P rzedm iot p rzed sięb iorstw a: „K ow alstw o i kucie koni“ . 
P o s ia d a cz  firm y: Józef  Orzech w Dęb nvie.

Sąd o k rę g o w y  jako handlowy, Oddział V. 
R zeszów , 15. września 1920. 1(1453
Finn . 1103/21. Likwidacja s tow arzyszenia .  W  re­

jestrze stow arzyszeń  przy firmie: T o w a r z y s tw o  w z a ­
jemnych zaliczek i oszczędności w Rzeszowie, s to w a ­
rzyszenie zar. z odpowiedzialnością ograniczoną, wpi­
sano: 1) że stow arzyszenie  to zostało  na skutek u-
ch w a ły  nadzw yczajnego  walnego zgrom adzenia z dnia
2. sierpnia 1921 rozwiązanem i wstąpiło w stan likwi­
dacji. 2) że iirma likwidacyjna opiew a: . .T o w a rz y stw o  
w zajem nych zaliczek i oszczędności w Rzeszow ie, s to ­
w arzyszen ie  zarej. z odpowiedzialnością ograniczoną  
w  likwidacji". 3) żc likwidatorami tego t o w a iz y s tw a  
zostali zgodnie z postanowieniem par. 40. jego s ta ­
tutu zamianowani członkowie dotychczasow ej d y ­
rekcji, tj. dr. Henryk W a ch tę ! ,  Izrael Dunkelblau 
*i B ernard  Hirschhoni w sz y scy  w R zeszow ie  i 4) że 
wymienieni pod 3) likwidatorzy podpisują ważnie iirmę  
t o w a r z y s tw a  w ten sposób, iż pod zapodaną powyż  
pod 2) o sn ow ą firmy podpisują się. w łasnoręcznie dwaj 
likwidatorowie.

Sąd o kręg o w y . Oddział V.
R zeszów , 3. września 1921. 10632
Firm. 742/21. Oddz. C. IV. 58. Wpis do rejestru  

handlowego firmy spółkowej. Do rejestru  C. w ciągn ię ­
to co następuje: Siedziba firmy: K iaków , Zielona.
B rzm ienie firmy: Zbyt,  handlowa spółka z ograniczoną  
odpowiedzialnością.  P rzedm iot przedsiębiorstwa: kup­
no i sprzedaż tow a rów , w szczególności produktów  
naftowych, m aszyn, pojazdów i automobilów, komiso­
w a sprzedaż tych przedmiotów i obejmowanie z a ­
stępstw innych firm w tych  gałęziach handlu i, prze­
mysłu. F o rm a  spółki: Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w myśl u staw y z 6. - m a r c a  1906 N. 58. 
Dzup. oparte  na kontraktach notarialnych z daty K r a ­
ków 30. lipca 1920, L. Rep. 20587 i 21. maja 1921 L. R. 
23898. Kapitał z ak ład o w y : 150.000 mk. w płacony go­
tów ką. Z a w ia d o w cy :  Michał Golczewski,  p rzem y sło ­
wiec w Krakowie, ul. Wielopole 11., Zygmunt Fedor-  
ski, p rzem ysłow iec  w Krakowie. S zczepańska 9. Do 
zastęp stw a spółki są  uprawnieni obaj zaw iad o w cy  
zbiorowo. Podpis firmy: pod brzmieniem firmy umie­
szczą  obaj z a w ia d o w c y  swoje pełne imiona i nazwiska.  
Dzień wpisu: 10. c z e r w c a  1921.

Sąd o kręg o w y  jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, S. c z e r w c a  1921. 10572

Firm . 483/21. Oddz. C. IV. 50. W pis do rejestru  
handlowego firmy spółko wej: Do rejestru oddział C.
wciągnięto co  następuje: Siedziba firtny: K rak ów .
Brzm ienie firm y: Ars , m iędzynarodow a A gencja dla
eksploatacji praw  polskich autorów  i zbytu dzieł sztu­
ki oraz  biuro teatralne. Spółka z ograniczoną odpo-  
wiedzialnośścią. P rzedm iot  przedsiębiorstwa: s z e r z e ­
nie znajomości polskiej literatury  i sztuki i kultury po­
za granicami Rzeczypospolitej Polskiej,  a to przez : a) 
pośredniczenie pomiędzy polskim tw ó r c ą  lub uczonym  
a zagranicznym  przedsiębiorcą, w y d a w c ą  względnie  
scen ą i przedsięwzięcie w szystkich  tych czynności,  
k tó re  do eksploatacji dzieł n aszych  tw ó rcó w  na z a ­
granicznych rynkach p row adzą, jako to: nabywanie  
praw  autorskich, przekłady dzieł polskich tw ó rcó w ,  
pozbywanie tych  praw  zagranicznym  przedsiębiorcom,  
w yd a w n ic tw a  agitacyjne itp. b) urządzenie za grani­
cami P a ń s tw a  w y s ta w  dzieł polskich sztuk p lastycz­
nych i zbyt  dzieł sztuki naszej za granicami P a ń s tw a  
Polskiego, zaopatryw anie  pism zagranicznych  w re ­
produkcję dzieł polskich itp. c )  praw na ochrona praw  
polskich au torów  przed nadużyciami z a g ra n ic y ;  d) 
przedsięwzięcie czynności pod a) i c )  w yszczególn io­
nych odnośnie do dzieł tw ó r có w  obcych na obszarze  
P a ń s tw a  Polskiego. F o rm a  spółki: Spółka z ogran iczo­
ną odpowiedzialnością po myśli ust. 6. m arca  1906. L.  
58. Dzup. oparta  na kontrakcie notarialnym z daty  
K raków  18. lutego 1921. br. 22730. Kapitał zakład ow y  
25.000 mk. w płaco ny  gotówką w całości.  Z a w ia d o w ­
cami spółki są :  Dr. Marian Szyikowski, profesor Uniw.  
Jagieł!.,  ul. św. Anny 1. 12. Dr. S e w e ryn  Oottlieb, 
ad w ok at w Krakowie, W olsk a I. 36. Do zastępstw a  
spółki sa uprawnieni: obai z a w ia d o w cy  zbiorowo.
Podpis firmy pod brzmieniem firmy umieszczą zbioro­
w o  obaj z a w ia d o w cy  swoje podpisy. Dzień wpisu: 3. 
c z e r w c a  1921 r.

Sad o k rę g o w y  jako handlowy Oddział II. 
K raków , 18. maja 1921. 10571

Firm . 778/21. Oddz. C. IV. 70. W pis  do rejestru  
handlow ego firmy spótkowej. Do rejestru C. wciągnię­
to co  następuje: Siedziba firmy: K rak ów , ul. Stradom  
1. 27. Brzmienie firmy: P rz e m y s ł ,  spółka z ograniczoną  
odfpuęiedzialncśuą. R e p r e z e n ta c j i  T o w a r z y s t w a  akcyj­

nego fabryki przetworów tłuszczowych w Trzebini.
P rz e d m io t  p rzedsięb io rstw a:  zastęp s tw o (age n c ja  bur- 
tow na i deta j l iczna)  w szelk ich w y ro b ó w  T o w a r z y s tw a  
a k t .  F a b r y k i  prze tw o ró w  t łu szczo w y ch  w Trzeb in i ,  
jako  R e p re z e n ta c ja  tegoż T o w a r z y s t w a  w szczegó lno­
ści zakupyw ania powyższych, produktów u -pienio­
nego T o w arzy st ty ji  na w spólny rachunek so óln isó w . 
F o rm a spółki z ograniczona odoow k-dziahiością po 
myśli ustaw y z 6. m arca  U u Ł  1. 56. Dzup. oparta  na 
k on trakcie  spółki z 19 inaia 1 9 ? ! .  l .ren . 23874. f c « ; i a ł  
z a k ła d o w y :  fCO.iftO mk. w p łaco n y  gotów ką .  Sp ó łk a
za w a rta  do i. c z e r w c a  1 * 2 ,  a w razie n i e w p o w i e ­
dzenia czas  trwania  przedłużany do 1. c z e r w c a  1923. 
Z a w ia d o w c y :  Jo a ch im  Klugcr. kupiec w K rakow ie , ui. 
S trad om  1. 27. i E rnestyna Klugcrowa kupcow a, w K r a ­
kow ie.  ni. S i  radom 1. 27. Do z a stęp stw a  s n j jk i  u p raw ­
niony je s t  jeden zaw iad o w ca .  Podpis iirmy: pou
brzmieniem  firmy umieści sw ój podpił, jeden z a v  l u ­

d ow ca.  O głoszenia  spółki,  umieszczone będą w „Nowej 
R efo rm ie*  lub ..Gońcu K rakow skim '' ,  ewenr. w „Moni­
torze polskim ". Dzień wpisu: 24. c z e r w c a  1921 r.

S a d  o k r ę g o w y  jako  handlowy. Oddział I!. 
K raków , dnia 22. c z e r w c a  1921. 10573

w  opran ie  uznania za zmor
T . 154/20/6. W  sp raw ie  o uznanie Michała  Alamań- 

czuka sy n a  Iw ana z W o lk o w ic c ,  urodzonego 16. l is to­
pada 1889, za zm arłego, gdy w n io ik o d aw czy n i  cofnęła 
w niosek  co do uznania m a łż eń stw a  za ro zw iązane, 
prostuje się na je j  prośbę tut. sąd. ed y k ;  z dnia 25. 
m aia  1921, T .  154/20/4 w tym kierunku, że k res  edyktu 
upływ a z dniem 1. grudnia 1921, a za ra z em  ogłusza 
się w ezw anie ,  a żeb y  udzielono wiadom ości o zaginio­
nym Sąd ow i,  albo kurato row i p. dr. Granickicm u w 

. C z o rtk o w ie ,  a zaginionego w z y w a  sic. by  do i-ego 
dnia Sad ow i dat z nar; o sobie. P o  upływie w y ż  naznu- 

j czonego cz a so k re su  S ad  nu ponowny wniosek  orzeknie  
o s tateczn ie  o uznanie za zm arłego. 1U660 1 -  2

T .  68/2/4. Emilian B ułyńsk i ,  syn W a s y la ,  urodzony 
w l l r y h o ro w ic  1. lipca 1882, sędzia w B o rs z cz o w ie .  
braf udział jako  oficer armii austr .  w bitwie  pod T a r ­
nopolem, gdzie iniat zginąć dnia 23. sierpnia 1914, od 
k tó re g o  to czasu w szelk i ślad za nim zaginął.  Gdy 
w o b e c  tego jest  praw dopodobne, że osoba w ymieniona 
poniosła śm ierć ,  zarząd za się na w niosek M ar ji  B u iy ń-  
skiej  postępow anie  celem  udowodnienia jej śmierci ,  
a zarazem  o g łasza  sie w ezw anie ,  ażeb y  do dnia 1 li­
stopada 1921 albo sadowi albo p. dr. W idrakn w i.  adw. 
w C zo rtk o w ie ,  k tórego  ustanawia się kuratorem , u- 
dzieiono w iadom ości o zaginionym. P o  upij w i P  tego 
terminu i po przeprowadzeniu dow odów  sąd orzeknie 
o s tateczn ie  o wniosku.

Sad  o k ręg o w y . Oddział TV.
C zo rtk ó w , 8. c z e r w c a  1921. 10689 1— 2
T .  151/21/3. M ikołai  M ełn y czy n ,  syn W a s y la ,  uro­

d z o n y  w C a p o w ca cb ,  dnia 27. lipca 1387. t  og łosze­
niem ogólnej mobilizacji  wstąpi! do czynn e j  s łu żby  
przy 1 ' .  pułku ułanów austr iackich , poczem ślad z a .  
r im  zaginął. O dy zatem  p rz y ją ć  można, że zachodzi 
us taw o w e domniemanie z u s taw y  z 31. m a rc a  1918 1. 
128. dzpp., przeto  w draża  się na prośbę D aćk i  M el-  
n y czy n  postępow anie  ce lem  uznania za zm arłeg o  z a ­
ginionego. W y d a je  się przeto ogólne w ezw anie ,  a b y  
udzielono sadowi lub k u ra to row i p. dr. S. K in e im a n o -  
wi, adw. w C zo rtk o w ie  tr iado m o ści  o p o w y ż  w y ­
mienionym . .Mikołaja M e ln r c z y n a  w z y w a  sie. aby  
przed niżej w ym ien io nym  Sad em  sta w ił  się  lub w inny 
sposób uwiadomi? o sw em  życiu. Sad  t n t e k z y  na po­
no w ną p ro śb ę  po dniu 1. kw ietn ia  1922 rozstrzygnie  
o uznaniu za zm arłego.

S ąd  o k r ę g o w y . O ddział  IV.
C zo rtk ó w . 28. w rześn ia  1921. 10690 1—2
T. 206/21/2. O tek sa  Hasii,  syn J a k ó b a ,  urodzony 13. 

k w ietn ia  1877, p o w o łan y  w sierpniu 1914, ja k o  żołnierz 
do s łużby przy  20. pp. austr .,  wedle  *pznań śśw iad ka 
M icha jła  S a h a jd a k a ,  w październiku 1914 zach o ro w ał  
na ch olerę  i od tego czasu ślad za nim zaginąt. Gdv 
zatem  m ożna p rzy jąć ,  żc za istn ie ją  warunki u s ta w o ­
w e g o  domniemania śm ierci  w m yśl u s ta w y  z 31. m a rca  
J91S, 1. 128. dzpp., zarząd za  się na w niosek  Zofii Hasij 
p ostępow anie  celem  uznania w ym ienionej  o so b y  za 
zm arłą ,  a zarazem  o głasza  się w ez w a n ie ,  a żeb y  udzie­
lono wiadom ości o zaginionym Sąd ow i,  a lbo  p. dr. 
K roko w skiem u adw. w C zo rtk o w ie ,  k tó re g o  us tanaw ia 
sic kuratorem . O feksę  H asi ja  w z y w a  sic,  a b y  staw ił  
się przed podpisanym Sad em , lub w innv sposób dał 
znać o sobie. P o  dniu 1. kw ietn ia  1922 S ąd  na po now ny 
w niosek  orzeknie  os ta teczn ie  o uznaniu za zm arłego.

S ąd  ok r ę g o w y . Oddział IV.
C zortk ów , 26. września 1921. 10691 1— 2

T . 220/'ii. Zarządzenie p ostępow ania  celem  u zna­
nia z a  zm arłego .  W asyl Siryjski Hnata u ro d ź -n y  17. lu­
tego  1772 w Hankowcach powiat Śniatyn, ożemony 9/6 
1896 z Anną z M oskałyków, pow ołany z pi w sz : ’ ogól­
ną m obilizacją do austrjackiej słu  by w ojskow ej.  W  r. 
1915 p is a ł  żonie z niewoli rosyjskiej.  Świadek Hrvć P a -  
lijczuk zeznał,  że pewien nieznany m u z  nazwiska c z ło ­
wiek z W erb iąża  opow iadał  mu, ż c  p rz e b y w a !  razem  
■,e Stryjskim w  niewoli rosyjskiej i że  tenże ostatni'  
w Rosji zm arł .  Gdy zatem  m ożną przyjąć ,  że isinieią 
warunki u s t iw o w e g o  dom niemania śmierci zarząd za  się  
na wniosek Anny Stryjakie] p o s tęp o w an ie  celem uzna­
nia wymienionej osoby za zm arłą  i og ła sz a  się we. v a -  
nie, ażeby  udzielono w iad om ości  o zrginionym Sądowi  
albo kuratorowi p. adw. drowi Semaniiiitowi w Ś c ia -  
lynie. W a s y la  Stryjskiego Hnata w zyw a się, aby stawił i 
się przed podpisanym S ądem  lub w inny sposób  dał 
znać o sobie, P o  dniu l / i  1922 Sąd na ponowny wnio­
sek orzeknie o uznaniu za zm arłego .

Sąd okręgow y Oddział IV.
Kołomyja, dnia U . września 192L  10291



T. 258/19 3. Zarządzenie postępowania celem udo­
wodnienia śmierci P a -a s k a  z B ojczu ków  O stap ników  
H'ibczuk żona T anasija  u rodzona w Siarych Kutach  
18/11 1875 za m ę ż n a  od 26. maja 1896 w yjechała  w  iecie 
1917 do Rosji z co l  da era się wojskiem rosyjskiem  za­
bierając ze so b ą  dwoje dzieci. P o  dwuletnim pobycie  
w Kijowskiej guberni w ra c a ła  z dziećmi do co m u  i w e ­
dle zeznań  córki Odokji Hl.bczuk z a ch o ro w a ła  Paraslta  
Hiibczuk w W o ło cz y sk sch  na tyfus i um arła  5. ł ip .a  
1919 w szpitalu. G.iy zatem  praw dopodobnem  jest,  że  
o so b a  ta. zmarła w draża  się na wniosek Tanasija  Hlib- 
czuka postępowanie calem ustalenia d ow odu  śmierci  
i o g h s z a  się w ezwanie, ażeby udzielono w iad om ości
0 zaginionej Sądow i aiao  kuratorowi p. adw. Drowi  
T rach tc .tbergow i w Kołomyi. P o  trz cii m iesiącach od 
dnia o g ło sz e ń : , ;  (ego edyktu S ; d na pon ow ny wniosek  
orzeknie o dow odzie  śmierei.

Sąd okręgow y Oddział IV.
K oiom yjH  dnia 23. luiego 1920. 10294
T .  286/21.  Z a rząd zen ie  postęp ow an ia  celem  udo­

wodnienia śmierci Audrii Ostrowslo Iwana urodzony
25. grudnia 1895 w Seret  u . a c h  powiat Horodenka w y ­
jechał  w roku 1914  w f & a . h  zarobkow ych do Kanady
1 od tego  czasu nie daje znaku życia.  Świadkowie An­
to ś  Matejczuk, Mi.-.oiaj Otiucki i And;I; B u czaw ski  p ra ­
cowali  razern z Ostrowskim w e fabryce w mieście P o r -  
Per Clift, gdzie w jesieni 1915 O strowski z a ch o ro w a ł  
1 tam  w szpitalu po 3 tygodniach zmarł. Gdy zetem  
Praw dopodobnem  jest,  że wymień ona osoba zmaria,  
Przeto z a rz ą d z a  się na wniosek Anny Ostrowskiej u s ta ­
lenia d ow odu śmierci i og łasza  się w ezwanie, ażeby  
udzielono wiadomości o zaginionym Sądow i albo kura­
torowi p. adw. Drowi Aderhandow i w Kołomyi. Po  
dniu l / i  1922 jedn akow oż nie wcześniej jak w 3 mie­
siące od dnia ogłoszenia tego  edyktu w g azecie  u rzę­
dow ej Sąd ua ponowny wniosek po podjęciu dow odów  
orzeknie ostateczn ie  o d ow odzie  śm ierci."

Sąd okręgow y Oddział IV.
Kołom yja,  a n :a  39. sierpnia 1921. 10296
T. 2.1/21. Zarządzenie  p ostęp ow an ia  celem uzna­

nia za zinanego. Nykiefoi Danysz zuk W asy la  urodzony  
16/2 1883 w Pi li pach powiat Kuiomyja, ożeniony 14.  
cz e r w c a  1914 z Ka-yną z M einyczuków odszedł na wio­
snę 1915 c 24  p. p na wojnę, pis .5 żonie w maju 1917  
z niewoli rosyjskiej z miejscowości  Tuty p o c z e m  
wszelki s  uch o nim zanikł. Gdy zatem m o ż n a  przyjąć,  
że  istnieją warunki u s taw ow ego  dom niemania śmierci  
zarz ą d z a  się na wniosek Kataryny Duuyszczuk post - 
powanie celem uznania wymień onej osoby za zm arłą  
i ogłasza się wezwania ażeby udzielono w iadom ości  
o zaginionym Sądowi a lb o  kuratorowi p. adw. Drowi  
Joilesowi w ’ Kołomyi. Nykieiora Dauyszczuka Wasyla  
w zyw a Gę, aby stawił się przed podpisanym Sądem  
luo w inny sposób  dał znać o sobie. Po  dniu 1/4  1922  
Sąt: na pon ow n y wniosek orzeknie o uznaniu za  z m a .-  
łego.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Kołom yja, dnia 19. w rześn ia 1621. 1 0 292
J  127/20. Zarządzenie p ostępow ania  celem  udo 

Wodnienia śmierci  Hersch Sehussel W olfa  u ro d zo n y !  
w  roku 1883 w K osow ie  o d s z e .ił  w  maju 1915 na  

św a tow ą i wedle zeznań św iadków  L.ittmana 
Muhioauera, Abraham a K um hoiza z o sta ł  zaginiony  

.hussel  w połowie luieęo 1916 pracując przy i a p ia -  
Wian u okopów w Dzwiniaczu gliną zasypany i go  
?  °k o p u  nieżyw ego wydobyto. Gdy praw dopodobnem  
l®st, że Her .i S.-hursel z m a r ł  wd aża  się na wniosek  
ź0 ! ,y zaginionego lity Sdiiisse! p ostęp ow an ie  celem  
ustalenia dowodu śmierci i og ła sz a  się w ezw an ie  ażeby  
udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi albo ku­
ratorowi p. adw. Drowi Szpunarowi w Żabiu. Po  3 mie­
siącach  od dcia ogioszeuią tego  edyktu w gazecie urzę­
dowej. Sąd : a ponowny wniosek o tzek m c o oowodzic  
Śmierci.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Kołomyja, dnia 14. lipca 192 10289
T. IV. 53/19/4. W d rożen ie  p o s tę p o w a n ia  c e e m  

Odowodnien a śu rerci  Jukóba W ójcika. Jakób W ó .c  U 
s-yn Jak óba i Maiji u ro d z o n y  w  r. 1888 w Stróży po-  
w iti  Myślenice jako sz e re g o w ie c  5 6  pp. dostał się do 
niewoli i zmarł w szpitalu w H oro d y sz cz a e h  25 lipca 
1917, co stwierdzili  dwaj św iadkowie. P o n i e w a ż  m etry­
ki jego śm .eici  nie można w yd ostać  i jest  prawie pew-  
nem, że poniósł śmierć, p r z e t o ' na prośbę jego  żony  
A n n y  w draża  się p o s tę p o w a n ie  ce tcm  udowodnienia  
zaszłej śm ierci wyd.-je się  przeto ogólne wezwanie aby 
uwi.-.domieno Sąd aż do dnia 1 lulego 1920 o Wójciku.  
Po upływie p ow yższego czasukresu  będzie ro z s trz y ­
gnięte o dow odzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV.
W ad ow ice ,  dnia )4  maja 1921. 10659
T. 139/21/3. W d ro ż e n ie  postępowania celem uzn ę  

nin za zm arłego. Anna W a w ru szczak  z H oło dó w n 1 
wniosła o uznan e jej m ęża  Stanisława W a w .us/ .csaku  
* a  z m a r ł e - «. Z Z eznań wnioskodawczym  wynika, że 
inąń jri S am sław  W a w iu sz cz a k  jaku ż daierz byt i 
Hrrriji sustr. dostał się  do niewoli rosyjskiej odkąe  
& lat niema o nim żadnej wiadomości, p ra w d o p od o ­
bnie w ięj  nie żyje. W myśl us 'aw y z 16 lrnego 1 8 8  , 
Nr. 16 Dz| p. w draża  się p ostęp ow an ie  celem uznania  

z m a rłe g o .  W y d a je  się przeto  ogólne wezwanie alty 
udzielono Sądowi lub kuratorowi p. dr. Kossow i adw. 
w Komarnie wiadomości o p o w y t  wymienionym. Sao  
*utejszy na ponow ną p rośb ę  po dniu 1 lutego .9 2 2  
r°rs irz y g n ie  o uznaniu za zm ar-ego.

Sąd okręgow y, Oddział V,
Sambor, dnia 27. c z e r w ca  1921. 10464 J
T. 149/21/8. Edykt.  Stefan Be,-beka syn Stefana < 

Ur- 8 stycznia 1885 w Ja b to n ó w c e  i ow. Kamionka S ' r i r  
jadow a pow ołan y w r. 1914 do austriackiego wojsk  
“ rał czynny udział w wojnie świ: tow ei na rosyjskim  
roncie i dostał się  do niewoli rosyjskiej. W ed le  opo­

wiadania jego tow arzyszy  miał B e :b e k a  z ach o ro w ać  
a tyfus i a o s t a ć  się do szpitala. Od m  u 1918 brai 

nim wszelkich w iadom ości.  Gdy zatem  prawdono-  
r®."J!ie» że nieobecny zmarł w d raża  się c a  pn.-śbę P - 

nki Berbeka p ostęp ow an ie  na uznanie Stefana Ber

beki za zmarłego a  mofteAstwa z alm  zawartego za
rozw iązane. W ydaje się przeto ogólne w ezwanie aby 
udzielono sądowi tub kuratorowi adw. Majbfuraowi 
adw. w Złoczow ie, ktorego ustanawia się zarazem  
obrońcą  w ęzła  mżłżeń ;kiego wiadomość o zaginionym. 
Gdyby Stefan Berbeka żył, ma ou w sądzie się  staw :ć  
lub w inny sp o só b  uwiadomić 0 fem- Na ponowną 
jiiośbę po 6 miesiącach od dnia ogłoszenia edyktu w 
O azece  Lwowskiej Sąd ostatecznie rozstrzygnie po 
wyższą prośbę.

S ąd  o k rę g o w y  Oddział IV.
Z łoczów , dnia 2 września 1921. 10634
T. 199/21. W d ro żen ie  p o s tę p o w a n ia  celem  uzna  

nia za  zm arłego .  P a w ło  Iwasnik syn Nykoły u rodzony  
8 maja 1878, zam ieszkały  w Hwordnie Sj>. Nadw orna  
powołany ogólną m obilizacją do w ojska austr .  o d s z e d ł ,  
na front i od 1916 r. nie ma o nim żadnej wiadom ości .  
G;,'y zachodzi u s ta w o w e  doniesienie śmierci tegoż ,  
wdraża się na p rośbę Katarzyny Iwasiuk p o s tę p o w a n ie  
celem  uznania za  zm arłego  zaginionego. W iad om ości  o 
zaginionym należy u dz:elić Sądowi lub kuratorowi i o-  
brońcy w ęzła  małżeńskiego Jurkowi Hcndziakowi sy n o ­
wi P aw  a w Hwórdnie Sp. N adworna. P aw ła  Iwaniuka  
w zyw a się,  by przed  podpisanym sąd m jawił się tub 
w inny sp osób  dał znać o swem  życiu. Sąd lut. na 
ponowną p rośb ę  po dniu 3 0  kwietnia 1 9 2 2  w yd a  o s t a ­
teczne o rzeczen ie .

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisław ów , dnia 30  września 1921. 10627
T. 554/21.  W d ro ż e n ie  p ostęp o w an ia  celem nzna-  

nia za zm arłego .  Michał Dykun syn 'w a n a  urodzony  
15 października 1886, zamieszkały w W o ro n ie  Sp. O -  
tyma pow ołany ogólną mobilizacją do w ojsk a  austr  
oddszedł na front i od 1915 roku nie ma o nim ż a d ­
nej w iadomości. Gdy z a c o d z i  ustaw owe dom niem m ie  
śmierci tegoż, w draża się na prośbę Je w d oc h y  Dykun 
p ostęp ow an ie  c ń e m  uznania za z i m n e g o  zaginionego.  
W iadom ości  o zaginionym nal ży udzielić Sądow i lub 
ruratorowi F e d o ro w i B olech ow sk iem u w W o ro n ie .  Mi-  

chsia Dykuna w zyw ą się, by przed podpisanym Sądem  
jawił aię lub w inny s p o s ó b  dat znać o sw em  żvciu. 
fiąd tut. im ponowną p r . ś ć ę  po dniu 30. kwietnia 1922  
wyda o s ta te cz n e  orzeczenie .

Sąd o kręg o w y  oddział IV.
Stanisław ów, dnia 1 października 1921. 10679
7'. 184/21. W d ro żen ie  postępowania celem uzna­

nia za  zm aiłego. Joach im  Kiławiec urodzony 20 wrześ  
, ia 1884, zam ieszkały  w C horostkow ie  polskim Sp. 
Halicz powołany o g ó ln ą  mobilizacją do wojska a t y r a  
o d s z e d ł  c a  front i od tego  czasu r.ie m a o nim żadnej  
wfr.domoś i. Gdy -.'achodzi u staw ow e domniemania  
śm erci tegoż w draża  się na prośbę Antoniny Kiławiec  
postęp ow an ie  celem  uznania za zm a rłe go  zaginionego.  
W iadom ości  o zaginionym należy udzielić Sądowi a l ­
bo kuratorowi i ob oricy w ęzła  małż.  M ichałowi B u cz­
ała zw. Niemiec. Jo ach im a Kiławiec w zyw a się, by 
p zed podpisanym S ądem  jawił się lub w inny sposób  
dał zn ać o cw em  życiu. Sąd tut. na p on o w n ą prośbę,  
po anlu 15 m a ia  1922 wyda o - t a t e c z n e  orzeczenie .

Sąd okręgowy, O ddział IV.
Stanisław ów, dnia 10 w iześaia  1921. 1 0 872
T. 512/21  W d rożenie  postęp ow an ia  celem uzna­

nia z i  z m arłego .  S tanisław  Wożuiak syn Michała t. 32,  
zam ie sz k a ł ;  w Uhornikach Sj\ Otlynia powołany o g ó l ­
ną mobilizacją do wojska austr . odszedł  na frónt i od  
l ig o  czasu nie ma o nim żadnej wiadomości  
G.iy zachodzi u s taw o w e dom niem anie śrmerci tegoż  
w d raża  się na prośbę Juiji W j ż n i a k  postępowanie c e ­
lem uznan a za  zm a rłe go  z ag in ion eg o .  W iadom ości o 
zaginiony ni należy u dd elić  Sądowi tub kuratorowi Dr. 
W ierzbowskiem u w Stanisławowie. Stanisława W o ź ­
niaka w zyw a się, by przed podpisanym  sądem  jawił  
się lub w inny sposób  dał  znać o s w e m  życiu. Sąd  
tut. na pon ow ną p rośb ę  po dniu 30 kwietnia 1922 wyda  
ostateczn e orzeczenie.

Sąd okręgow y Oddział V.
Stanisławów, dnia 3 października 1921. 10675
T. 2 9 3 /2 0 /3 .  W d ro żenie  postępow an  a celem u zna­

nia za zm arłego  i celem  rozwiązania m ałżeństw a. P e -  
tro Prystajuk syn D m ytra  i Eufrozyny, urodzony 6 p a ź ­
dziernika 1886 w Sirzalkowie, gr. Kat. g o s p o d a rz ,  ta m ­
że zam ieszkały ,  ożeniony dnia 6 lutego 1912 z Melanią  
M ianowską, wedle z a p rz y s ię ż o n y c h " zeznań świadka  
W asyla K aw szo na  i Melanji Prystajuk jcko s z e r e g o ­
wiec pospolitego ruszenia austr .  brał P e tr o  Prystajuk  
udział w 1913 r. w bitwach na fronc. w ło s  dni, a wedle po­
średnio  tioszłych wradom . miał tam w ó w cz a s  śm ierć  po­
nieść. G iy pon adto  od tego c z a su  zaginął wszelki ślad 
o jego  życiu, przyjąć należy, że zach od zi  ustaw ow e  
dom niem anie śmierci,  przeto w draża  się na prośbę je­
go żony Melanji z Mianowskich P ry s ta  uk w S trzałko-  
wie p os tęp o w an ie  ce lem  uznania za  z m a r łe g o  i c e !em  
rozw iązania m ałżeń stw a.  W y d aje  się p rz e to  ogólne  
w ezw an ie , aby udzielono sądowi lub karatow i i obroń­
cy w ęzła  m ałżeńskiego, krórym się ustan aw ia  Dra  
G old berga  adw. w Stryju w iadom ości  o powyż wymienio­
nym. P e tra  P iyslajuka wzywa się, aby przed niżej w ym ie­
nionym S ąhem  staw ił  się lub w inny sposób  uwiado  
mii o s w e m  życiu. Sąd tutejszy na ponow ną piośbę  
dopiero  po upływie sześciu  (G) miesięcy l iczą-  od dnia 
ogłoszenia niniejszej uchwały w - G a z e c ie  Lwowskiej*  
oraz po cw entualnem u/.upe n enlu d ow o d o w , rozstrzy­
gnie o uznaniu za zm arłego i o rozwiązaniu mał
w  listwa.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, dnia 21 września 1921. 10424

T . 324/20. Zarządzenie postępowania celem uzna­
nia za'  zm arłego. Ja c k o  Bajcaniuk s. Fed ora ,  urodzony
26. lutego 1886 w P od w erb cuza.  powiat Horodenka,  
odszedł w sierpniu 1914 na wojnę św iatow ą,  pisał żo­
nie z frontu rosyjskiego z początku wojny i od tego 
czasu nie daje o sobie znaku życia .  Gdy zatem  można  
przyjąć ,  że zaistnieją warunki ustaw o w eg o  domnie­
mania śmierci  w m yś! par. 1. u s taw y  z 31. m arca  1918 
dzpp. nr. 128. w d raża  się na wniosek żony zaginio­
nego K atarzy ny  Bajeaiuak postępowanie celi m uzna­
nia za zm arłego  i ogłasza się w ezwanie,  ażeby udzie­

lone w1a*łcrmo$d o zaginionym Sądow i albo k urato ­
rowi p. adw. dr. SiTbennanowi v\ Obertynic. Jurka  
Baicasfaika s. F a d r r a  w zyw a się, aby stawił sic przed  
podpisanym Sądem lub w inny sposób dal znać o so­
bie. Po 6 miesiącach od dnia ogłoszenia tego edyktu  
w gazecie urzędowej, Sąd n a ponowny wniosek orzek ­
nie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Kołomyja, 28. sierpnia 1920. 1C298

T. 101/21/3 .  W drożen  e postęp ow an ia  celem  uzna­
n ia  za zm arłego. W asyl Ciuper syn K ons autego uro­
dzony 20 w rześnia  1878 zam ieszkały  w Minóg sdzie  
leśnym Sp. O tt .n ia ,  pow ołany o góln ą  mobib.mc a do 
wojska austr. odszedł na front i ostatnią  w iad om ość  
da) o sobie l is tem  pisanym do swej żony z p cmjtkicm 
1917 roku. W o b e c  tegojna  wniosek Ma y i C iaper w dra­
ża się postępow anie  celem uzn -nia c a  m..xie-r<! z a g i ­
nionego. W ia d o m c ś c i  o zaginionym należy udzielić są  
tiowi lub kuratorowi i obrońcy v. ę z ł  > u.aiż ń n go  
Ołeksie Petryk synow i Stefana w W ii .ograozie  leśnym.  
Wasyla Ciup er w zyw a się, aby przed poopizanym  zą-  
dem jawił się lub w mny sp o só b  dał znać o : w  m ż y - . 
ci u. Na p on o w n ą prośbę po dmu 3 0  kwiciniu lyz2  wy­
da Sąd o s ta te cz n e  o rzeczen ie

Sąd okręgowy, O i dział IV.
Stani, ław ów, dnia 25 marca 1921. 1 9 6 2 6 .
T. 81 /21/5 .  W d rożeyte  postęp ow an ia  c - le m  urna- ■ 

nia z a  zw artego. Tekla C zajkow ska z C zajsow ic  w nio­
sła o uznane jej męża Dm ytra Kuńko C zajkow skiego j 
za  zmarłego. Ż zeznań  w nioskod aw czym  i świadka  
Jana H orodyskiego wynika, że  D m ytro  K ńko C z a i - .
. owski jako żołnierz 89 pp. brał udział w bitwie pod  
O potow ein i w październiku 1911 z o sta ł  ciężko raimy 
w brzuch i od tego czasu  nie ni., o nim żadne i wiado­
m o ś ć 1. W  myśl ustawy z 31 mai c a  1917 N 123 D zcp .  ' 
w d ia ż a  się postępow anie  celem uznania ..a z m a : rego.  
W y d aie  się p rzeto  o g cln e  \vc< wanie aby udzielono s ą ­
dowi lub kuratorowi p. Di. Kr bsowi a u w. w iu d k s e n  
wiadomości o p o w .  ż wy.mienion. m. Sąd lut. iw. po­
n ow n ą  p r o ś b ę  po dniu 1 m arca  1922 lozs t .zy g nie  o 
uznaniu za  zm a łego.

Sąd okręgow y Oddział V.
S am bor, dnia 13 cze rw ca  1921. 10463
T. 627/20 .  W drożenie p ostęp ow an ia  celem uznania 

z a  zm arłego .  Jw a n  Hrycal; syn Mari.a, urodzony ;3.  
stycznia  1883., zamieszkały  w Delawie S. p. T łu m a cz  , 
p ow o łan y  o g ó ln ą  mobilizacją na front od lego czasu  
nic ma o nim żadnej w iadomości. Ody zach odzi  usta -  • 
w ow e domniemanie śmierci tegoż, wd. aża się na prośbę ; 
Roz.il : Hrycak w Delawie p ostępow anie  ce lem  uzną.nia 
z a  zm arłego  zaginionego. W iadom ości  o zaginiony.-i. n a­
leży udzieuć Sądowi lub kuratorowi i obrońcy węzła 
małżeńskiego, Malijowi Hryeakowi w De'.;\vie. Jwan a 
Hrycaka w z y w a  się, by przed p o d p s a n y m  S ąd em  jawił  
się lub w inny s p o só b  d.ii znać o sw em  życiu. Sad tutej­
szy na p onow ną prośbę po dniu 3 J .  w rz iś n  a 3 9 2 2 .  r. 1 
wyda .ostateczne orzeczenie. m.. i-: ,

Sąd okręgow y, Oddział IV.------------ -------
S tam śiaw ów , dnia 12. w rześnia 1921 r. ■ • 10.873  
T . 101/3  21. iwan W arylk ów , syn H yc a i Marji, 

urodzony dnia 6. stycznia 1895 rolnik w łTzysłupiu, oo  ■ 
roku 1914., t. j. p rzez dwra łata pełnił obowiązk, tur-  
mana przy armji ausirjackiej p od czas  w o.ny ś w i a t o w e j , ' 
następnie z o s ta ł  asen tero w an y  i służył przy artyierji  / 
na froncie  włoskim. W roku 1318. był na 14 dniowym  
urlopie i od tego  czasu  słych o nim zaginą). S. d okrę­
gowy w Sanoku wzywa każdego ktoby o życiu i w a n a .  
W asylków  miał jakąkolwiek w ia d o m o ś ć  aby ck ł o tern " 
znać Sądowi lub kuratorowi n ieob ecnego  adw. Dr. 
Ś lą cz ce  w przeciągu sześciu  miesięcy od d;,ia o j e s z t -  
nia tego  wezwania- J .ż e l i  w tym c z a s ie  Sąd nie o tizy m a ■ 
tadnejwiadom<;ści o życiu Iwana W asylkó  uzna go  na ■ 
ponowny wniosek Anny W a s y lk c w ,  zam. S ym any cz  za , 
zm arłego.

Sąd okręgow y O ddział  IV.
Sanok, dnia 30. lipca 1 921 .  10.432
T  133/2  20 Micha, Holzk, syn G rz e g o rz a  i Marji, 

urodzony w Szm nńkowcach, dnia 24. października 1 - .'36. 
r&ku, żołnierz 20. pułku obrony k ra jo .  e ;.ustr. wedle  
zaprzysiężonych  zeznań  św iad ka Stefana Stecia, z o s ta ł  
zabity w jesieni 1914. r. w czasie  otenzy wy au sir jackiej  
na iw an ogród  pod lasem  pod S tanisław ów  cami i od 
tego czasu brak o nim wszelkich w iad o m o ść  Gdy w o ­
bec tego  jest  p taw dopodubne, że osoba w y i e n i o n a  po­
niosła śmierć, z a rz ą d z a  się na w n ic s .k  Ameli H ubk  p o ­
stępow anie ,  celem udowodnienia jej śmierci,  a z a ra z e m  
ogłasza  się w ezw am e, ażeby do dn a 15. grudnia 1921,  
albo Sądow i albo Dr. W idrakowi, ad w ok atow i w Czo: I- 
kow ie, k tórego ustanawia się kuratorem , udzielono w ia ­
d om ości  o zaginionym. P o  upływie tego .ermiuu i po ■ 
przep row ad zen iu  d o w o d ó w , Sąd o zeknie o s ta te cz n ie  ‘ 
o wniosku.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Czortków, 12. w rześn ia  1921. 10.404
T. 247 /20 .  Z arządzenie  postęp ow an ia  celem u do­

wodnienia śinieid. Jurko S ływ ka 1 anasijn, ui odzony i s .  
kwietnia 1 8 c0 .  w Rybnie pow iat  Kosów oiL-zcdl w sier-  
jiniu 1914. do s iczow ych  Strzelców  ukrains .ich i wedle  
zeznaii św iad k a  Iw ana Pohreb  unyk j*8łyv,ka dnia 3. lu ­
tego  w ataku na Rosjan w K arp atach  poiegi.  Gdy p ra w -  
doiiodobnem jest, że  jurko Sływka Ta::a.,i  a z m a n ,  wciia-  
ża się na wniosek tegoż opiekuna Mikołaja Kisilyd p o -  , 
stępow anie, celem udow odnienia z a s z k j  śm ierci  i o g ła ­
sz a  się w ezwanie, ażeby udzielono w iad om ości  o z a m -  * 
nionym Sądow i aibo kuratorowi, panu adwokatowi Dr. 
O lesk etow i w Kulach. i 'o  3  m iesiącach od dnia . a jo -  ’ 
szenia tego  edyktu w gazecie  u rzęd ow e;,  Są;j na pono- » 
wny wniosek orzeknie o dow odzie zimzle: śni!er<i 

Sąd o kręgow y Oridz. IV.
K ołom yja,  dnia 12. lipca 1921. 10.293

T. 80/21/7. W d r o ż e m e  p o s ł o w a n i a  celem u z n a - , 
nia za zm ariego. Andrze: Huńka, syn K onstantyna i Aua-i  
stazji ,  urodzony dnia 29. sierpnia IS88. w Źóltańcach,  
rolnik, ostalnio ta m ż e  zam ieszkały, brał udział w wojnie i 
jako żołnierz  auhijacki  przy 19, p u ł k u  Strzoticów, ud r .  i 

.1914  i wedle przep row adzonych  d e s u  i s ię ;



g
j -"o rosyjskiej. 2  niewoli rosyjskie} pisał dwe
j k a r t  I, ostatnio z  d aty  W o ro n e c  24  l istopada 1916, od-  
j tąd a ie  ma od  niego żadnej w iadom ości  a p oszakiw a-  

iiia nie odniosły skutku. M ożna z a te m  przyjąć, iż zajdą  
i warunki ustaw o w o w e g o  dom niemania śmierci po m y ś l  

§•84. 1- 2 u. o. względnie ust. z 31 .  m arca  1918.  Nr. 128.
, dzpp. W o b e c  tego  na wniosek E u f e n l  Hońki w draża  

się p ostęp ow an ie  celem  uznania  wyraieiuoaej osoby  za
■ zm arłą .  W iadom ości  o zaginionym należy udzielić S ą .  

dowi. Zaginionego z a ś  w z y w a  się, aby się jawił przed
' podpisanym S ądem , o iie żyje lub w inny sp o só b  dał znać  
j o sobie. P o  dniu 31. m arca  1922 Sąd na p onow ny wnio­
sek w yd a  o s ta te cz u e  orzeczenie.

Sąd o k rę g o w y  cywilny. Oddz. VII.
Lwów , dnia 24. sierpnia 1921. 10.476
T .  569 /31 .  W drożenie  p o s tę p o w a n ia  celem  uznania  

za zm arłego. P e t r o  Wa&yłów, syn Dm ytra,  urodzony 11.  
wr eś iia 1889. zam ieszkały  w U hrynow .e  Starym  S. p. 
Kał.i: z, powołany o góln ą  mobil z a c ją  do wojska austr .  
odszedł na front, i od tego  czasu  niema o  nim żadnej  
w iadomości. Gdy zachodzi ustaw o w e domniemanie śmierci  
le g c ż  w d r a ż a  się na p ro śb ę  Fewronji W a s y ló w  p o s tę ­
pow anie celem uznrnia za  zm a rte go  zaginionego. W ia-  
doaiości o zaginionym należy udzielić Sądowi łub kura­
torow i i obrońcy w ęzła  m ałżeńskiego Dr. Żelech ow ­
skiemu w Kałuszu. P e tr a  W a sy ló w  w zyw a się, by  
przed p odpisanym  Sądem  jawił się lub w  inny sp o só b  
dai znać o sw em  życiu. S ą d  tutejszy  na p on o w n ą p rośb ę  
po dniu 16. m aja 1922. r. w yd a  o s ta teczn e  orzeczenie.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Stanisław ów, dnia 10. grudnia 1920. 10.435
T .  72 /21 /4 .  Zarządzen ie  p ostęp ow an ia  ceiem uzna-  

! nia za  z m arłego .  Iwan Marcyniuk, M arcina, u .d z o n y  3/6  
, S88J. w R o s o c b a c z u  powiat K ołom yja  o d s z e d ł  na w io­

snę 1.915 r. z 24 p. p. na w ojnę, ostatni raz  p.saf ż o ­
nie na wiosnę 1916.,  p oc zem  wszelki słuch o nim z a ­
ginał. Gdy zatem  można przyjąć , że  zaistnieją warunki

■ ust <wo\vego domniemani.)  śm ierci w myśl §  1. ustawy  
z ill. m arca  1918. Dz, p. p. Nr. 128. w draża  się na wnio­
sek żony zagin ionego Paraski M arcyniuk i ostępow an ie ,  
celem uznam a g o  za  z m a rłe go  i o g ła sz a  się w e z w ą  ie, 
aby udzielono w iadomości o zaginionym Sądow i albo 
kuratorowi p. ad w ok atow i Dr. Kraśnickiemu w Kołomyi.

! Iwana Marcyniuka M arcina w z y w a  się o ile żyje, aby s ta ­
wił się p ized  podpisanym Sądem  lub w if ny sp osób  
dał znać o sobie. P o  dniu 1. l is topada 1921, jednakow oż  
nie w cześniej jak w 6  miesięcy od dnia o głoszenia  tego  

iedyktu w g a z e c ie  urzę iowej — Sąd na ponowny wnio­
sek orzeknie ostateczn ie  o uznaniu za zm arłego .

Sąd okręgow y, Oddz. iV.
Kołom yja, dnia 21. m a r ca  1921. 19 .246

T . 450/20. Zarządzenie postępowania celem udo- 
' Wodnienia śmierci. Michajło M aksym czuk  s. Mojseja,
1 urodzony 4. grudnia 1886 w Kutaęh s ta ry c h  powiat  
, Kosów, odszedł w sierpniu 1914 na wojnę św iatow ą  
I z  ukraińskimi strzelcami. W edle  zeznań świadka S a w y  

SetiluKa żhginiony M aksym czuk zdaje się w cz e rw cu  
1917 poszedł na połów ryb  do rzeki w e wsi P etr iw  

. w K arpatach , p rzy czem  posługiwał się granatam i  
ręcznemi i wskutek nieostrożności został  przez eks-  

' plozję granatu  ręcznego  zabity. G dy prawdopodobnem  
jest, że wymieniona osoba zm arła  w d ra ż a  się na wnio­
sek żony zaginionego W a r w a r y  M aksym czu k postę-

■ powanie celem  udowodnienia zaszłej śmierci i ogłasza  
się w ezw anie ,  aż e b y  udzielono wiadomości o zaginio-

■ nym  Sądow i albo kuratorow i p. adw. dr. A. C zajkow ­
skiemu w Kołomyji. P o  3 miesiącach od dnia o głesze-

. nia tego edyktu w  gazecie  urzędowej, S ąd  na ponowny  
wniosek orzeknie o dowodzie zaszłej śmierci.

S ąd  okręgow y, Oddział IV.
Kołom yja, 3. stycznia  1921. 10302
T . 315/20.  Zarządzenie postępowania celem uzna-  

ittla za  zm arłego. Mikołaj Trajturak  s. Iw ana, urodzony
30. s tycznia  1885 w Kluczowie m ały m  pow. P eczeni-  
żyn, odszedł w  sierpniu 1914 z 24. pp. na front serbski,  
skąd pisał żonie 7. w rześnia  1914, poczem  wszelki  

1 słuch o nim zaginął . Z zeznań św iadka Iw an a  W ekluka  
wynika, że Tra jtu rak  z k ońcem  października łub z po­
czątkiem listopada 1914 miał poledz w bitwie ze S e r -  

' bami. Gdy zatem  można p rzyjąć ,  że zaistnieją w arun­
ki u staw o w eg o  domniemania śmierci,  w d ra ż a  się na 

' wniosek żony zaginionego Ahafii T rajtu rak  postępowa-  
. nie celem uznania go za zm arłego  i ogłasza  się w e ­

zwanie, ażeb y  udzielono wiadomości o zaginionym S ą ­
dowi albo kuratorow i p. adw. dr. Freudelisowi w  P e -  

’ czeniżynie. Mikołaja T ra jtu rak a  s. Iw ana w z y w a  się, 
aby stawił się przed podpisanym S ądem  lub w inny 

: sposób dał  zn ać  o sobie. P o  6 miesiącach od dnia ogło­
szenia tego  edyktu w gazecie  urzędowej,  Sąd na po-  

, now n y wniosek orzeknie o uznaniu za  zm arłego.
Sąd o k ręgow y, Oddział IV.

Kołomyja, 5. sierpnia 192C, 10297

T. 138/20/14.  W drożenie postępowania celem  uzna­
nia m ałżeń stw a za  rozw iązane. T r o c h y m  S zach, syn  
Andrzeja, urodzony w Żarniskach dnia 25. kwietnia  
1883, rolnik, ostatnio zam ieszkały  w  Żarniskach, brał  
udział w wojnie jako żołnierz austriacki p rz y  34. pp. 

• obr. kraj. i wedle przep row ad zonych  dochodzeń dnia 
9. września 1914 zaginął. Odtąd nie m a  o nim wiado­
mości. Kompania bowiem, w której służył b yła  w  bi­
twie koło Bochni doszczętnie zniszczoną. U ch w ałą  za-  

i tern tut. Sądu z dnia 18. c z e r w c a  1921 T . 138/20/12 u- 
1 znano go za zm arłego. Obecnie z a rz ą d z a  się na po­

now ny wniosek M agdaleny S zach  postępowanie celem  
uznania związku małżeńskiego z a w a rte g o  na dniu 13. 
sierpnia 1905 m iędzy wym ienionym a M agdaleną Szach  
za rozw iązane. O głasza  się zatem  w ezw anie ,  ab y u- 
dzielono wiadomości o zaginionym S ądow i lub p. adw.  

1 dr. M arcelem u B u bero w i w e  L w o w ie ,  k tórego usta-  
,n aw ia  się kuratorem  o ra z  obrońcą  w ęzła  małżeńskie­

go. Zaginionego zaś w z y w a  się, ab y  się jawił przed

podpisanym Sądem , o ile żyje h&  w  h m y sposób dał
zn ać  o sobie. P o  dniu 31. m a r c a  1922, Sąd na ponowny
wniosek w y d a  o stateczn e orzeczenie.

Sąd o k r ę g o w y  cyw ilny, Oddział VII.
L w ó w ,  15. września 1921. 10647
T. 520/20. Zarządzenie postępowania celem  uznania 

z a  zm arłego. Iwan W a rd z a ru k  syn F ed o ra ,  l iczący  lat 
około 48, urodzony w Kosmaczu, powiat P eczeniżyn,  
wydalił  się przed 30 la ty  do Rumunii i od tego czasu  
nie daje o sobie znaku życia. Gdy zatem  można p rz y ­
jąć, . że zaistnieją waiunki u s taw o w eg o  domniemania  
śmierci w m yśl  par. 1. u s taw y  c y w .  1. 1. w d raża  się 
na wniosek bra ta  zaginionego J u r y  W a rd z a ru k a ,  syna  
F e d o r a ,  postępowanie celem uznania go za  zm arłego  
i ogłasza  się w ezw anie ,  ażeby  udzielono wiadomości
o zaginionym Sądow i albo kuratorow i p. adw. dr. F ich-  
m anowi w  Jabłonowie. Iwana W a rd z a ru k a  syna F e d o ­
ra  w z y w a  się, o ile żyje, aby stawił się przed podpi­
san ym  S ądem  lub w inny sposób dał znać o sobie. P o  
dniu 1. c z e r w c a  1922, jednakowoż nie wcześniej jak 
po upływie roku od dnia ogłoszenia tego edyktu w g a ­
zecie  urzędow-ej, S ąd  na ponowny wniosek orzeknie
0  uznanie z a  zm arłego.

Sąd o kręgow y, Oddział IV.
Kołom yja, dnia 15. m a r c a  1921. 1U307

Wyroki prasowe.
P r .  387/21. W  Imienin Rzeczypospolitej  Polskiej!  

S ąd  o k r ę g o w y  k a rn y  w e L w o w ie  orzekł na wniosek  
P ro k u ra tu ry  p rzy  tym że  Sądzie, że t re ś ć  czasopism a  
„Folksblat",  nr. 16. z dnia 14. października 1921. w a r ­
tykule pod tytułem  „Rewizje i aresz to w ania  w e wsch.  
Galicji" w ustępie od s łó w ; „P o  zam ac h u "  do końca  
artykułu z aw iera  znamiona zbrodni z par. 65 a. Lik. 
uznał dokonaną w dnia 15. października 1921 konfi­
skatę  za  usprawiedliwioną i zarządził  zniszczenie c a ­
łego nakładu i w yd a ł  w  myśl par. 493. p. k. zakaz  
dalszego rozpowszechniania tego pistna drukowego.

L w ó w ,  16. października 1921. 1056S
P r .  385/21. W  Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 

S ąd  o k r ę g o w y  k a rn y  w e  L w o w ie  orzekł na wniosek  
P ro k u ra tu ry  p rzy  tym że  Sądzie, że t re ś ć  czasopism a  
„Słow o Polskie"  nr. 447. z dnia 14. października 1921, 
w  artykule pod tytułem  „Jrredenta b and ytów " w  u- 
stępie od s łow a „Nieoddanie" do końca artykułu z a ­
w iera  znamiona występku z par. 300 uk„ uznał doko­
naną w dniu 13. października 1921 konfiskatę za  uspra­
wiedliwioną i zarządzi!  zniszczenie ca łego  nakładu —■
1 w yd a ł  w m yśl  par. 493 p. k. zak az  dalszego ro z ­
powszechniania tego pisma drukowego,

L w ó w ,  dnia 15. października 1921. 10666
P r .  384/21.  W  Imieniu Rzeczypospolitej  Polskiej!  

S ąd  o k r ę g o w y  k a rn y  w e  L w o w ie  orzekł na wniosek  
P ro k u ra tu ry  p rzy  tym że  Sądzie, że t re ść  czasopism a  
„Budjak" nr. 16. z dnia 10. października 1921, pod t y ­
tułami: 1) „Z y zo m " od słów „U podii" do końca a r t y ­
kułu, 2) „B atjkow i" od słów „Kaźut sz cz o "  do końca  
artykułu, 3) „ L w iw "  po słowie „błesk uczo" do końca  
artykułu, 4) „ F ra g m e n ty "  od s ło w a  „ W e lm y c z a s o w -  
n y m “ do koń ca  artykułu. 5) „ W y ta je  W a s "  od stów  
„Z nad" do koń ca  artykułu w ra z  z rycin ą  z aw iera  
znamiona ad 1. 2. 3. 5. zbrodni z par. 65 a uk., zaś  
od 4) w ystępku z par. 302 uk„ uznał dokonaną w dniu 
11. października 1921 konfiskatę za  usprawiedliwioną  
i zarządził  zniszczenie ca łego  nakładu i w yd ał  w myśl  
p ar.  493. pk. za k a z  dalszego rozpowszechniania tego  
pisma drukowego.

L w ó w ,  14. października 192T 10665
P r .  383/21. W  Imieniu Rzeczypospolitej  Polskiej:  

S ą d  o k rę g o w y  k a rn y  w e L w o w ie  orzekł na wniosek  
P ro k u ra tu ry  p rzy  tym że  Sądzie, że t re ść  czasopism a  

Ruś" nr. 3. (132)  z dnia 9. października 1921, pod ty ­
tułem: 1) „Za nedilju" w ustępie od słów „Na 1." do 
końca artykułu. 2) „ P e re p y ś  w W ostocznoj H ały czy n i"  
v/ ustępie od słów „Ono objasniajet" do s ło w a „hosu-  
d arsrw a" .  3)  „Iz salisudu" w  ustępie od słów  „czto  
ta k "  do s ło w a „ P o ls z c z y "  za w ie ra  znamiona ad 1. 2. 
3. zbrodni z par. 65 a uk. i nadto ad 1) także zbrodni 
z par. 65 b uk., uznał dokonaną w dniu 12. paździer­
nika 1921 konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził  
zniszczenie ca łego  nakładu i w yd a ł  w  myśl par.  493  
pk. zak az  dalszego rrv*no wszech niania tego  pisma dru­
k ow ego.

L w ó w ,  14. października 1921. 10644
- 00-

o g ł o s z e n i e .
C o l a  n a u b o a s ł y l a s i t f a i i i a  S p 6 3 k t  

a k c y j n e j  jpos* fas’ ł s i »

„Polała Foresta Spółiia a te p a "
o i b ę d s a e  s i ę  o r g a n i z a c y j n e  t r J a l n e  
Z g r a m *  ?■d z u s t i s  w e  L w c w i e ,  u n i a  3 ,  
E i s i o  r a d a  1 9 2 1  s». o  t  m S z in ie  5 - t e j  
p o p o ł u d r s S u  •:.?? l o k a l u  P c i s . . . i e g o  
B a n k a  P n a ce ra *  ? s ;:o w r*te j®  w e  L w c w t e  
p r z y  u l .  T n z e c ś a g o  M a j a  L  9 , z n a­

stępującym  p orząd k iem  dziennym :
1) w y b ó r  p rzew od n icząceg o  i dwu skrtu; torów,
2) pow zięcie  uchwał w przedm iocie  założen ia  f półki,
3 )  ustalenie t reści  statutu  w brzmieniu zatw leraz& neci

p rzez w ład ze  p -ń s tw o w e ,
4) przyjęcie  do dyspozycji  Spóiki kapitału a k c y m e g c

w p ła c o n e g o  w całości  w myśl §  S. statutu,
5) w y b ó r  cz ło n k ó w  Rody Z zw iadow czej ,  w ilości o z n a ­

c z  mej przez zgrom adzenie organizacyjne nu pierw ­
szych  5 lat administracyjny' h ( § ‘25. statutu) i.raz 
w ybór t rzzeh  rew izorów  i dwóch z a s tę p có w  na 
czas  do zam knięcia  W aln eg o  Z g ro m ad zenia ,  n;a  
ją c e g o  uchwalić bilsn-; ro czn y  z a  pierwszy rek  
adm inistracyjny Spóiki.

W  W alnetn Zgrom adzeniu organ izacyjn em  
m aią p raw o b rać udział za ło ży cie le  Spółki i o- 
so b y , które zap isały  się  na ak cy on ary u szy  b ąd ź  
o so b iście  bądź przez sw ego pełnom ocnika. —  
P ein om o cn ictw o musi b yć p isem n e. Pełn om ocn ik  
nie m usi być ak cy on aryu szem  spółki.

Z a ł o ż y c i e l e  S p ó łk i  :
S t a n i s ł a w  h r .  M y cie lsk i  w e  L w o w ie .  —  F ra ń c is z e n .  
h r.  Z a m o y s k i  w e  L w o w i e .  — G a li c y js k a  S p ó łk a  d a  
p rz e m y s łu  d r z e w n e g o  z  o g r a n .  o d p o w  w e  L w o w ie .  
F ir m a  „ F o r e s t a  S o c i e t a  a n o n i m a  p e r  l j n d u s t r . a  ed  
II C o m m e r c i o  del L a g n a m e * 1 w M c d y o l a n i f .  — 
P o ls k i  B a n k  F r z e m y s ł c  wy. —  A k c y j n y  B a n k  hipo­
t e c z n y  w e  L w o w ie .  — B a n k  D y s k o n to w y  W a r s z a w s  d 

w  W a r s z a w i e .
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L L  SMITH & SH9S. SILERT M03SL
(cicho pisząca) jest czemś więcej, niż zwykłą 
oooo maszyną do pisania. oooo

Czemś żńacm ie więcej. Kupując ją nabywa Pan  
nie tyłki najlepszą amerykańską maszynę do pi­
sania, lecz także — last not least — nieocenione 
godziny spokojnego myślenia — wartościowy śro­

dek, tenizujący wyczerpany sysiem nerwowy.

Lecz nie w tern leży jądro rzeczy, że L. C. Smith 
& Bross stel rzeczywiście wyżej od maszyn
do pisania innych systemów. Tu chodzi o to, ery 
nie posiadając tej maszyny zdoia Pan rozwinąć kie­
dykolwiek to maximum er.ergii, któratkwi w Panu ?

Do nabycia w fabrycznym składzie na P olsk ę:

M a i l i  H t e m  H h U i s ,  Te!. 32-33
Jedyne źródło korzystnego kupna.
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n  « »  . . , . .   .  n /Zniika csn s u
Z a w ia d a m ia m y  P -  T . P ub liczność ,  że

z dniem 20. b- tri.

obnfóamy Keny M
na w szelkie  m a s z y n y ,  narzędzia i m a t e r ia ły  
dla k ażdej  g a łęz i  przem ysłu  i rękodzieła .

P v r e k c i a  domu h a n d lo w o -te cn m c z n e g o  M  
r % « 8  L W Ó W ,  k i

□  f j F B Ł O  8  9  U L .  B A T O R E G O  4 .  □

Technika -  handi o w c a  z nrak 
ty k ą  orzyimie  

L w ó w ,  B a t o r e g o  4-

Tokarnie, Strugarki, Heblar­
ki, Gryzerki, W iertarki,  Mo  

tory, Lokotnobile, Pom py  
W ortington a ,  p o le c a :  , , P I  
L Q T “ ,  L w ó w , B a to re g o  4.

R ek lam a,

dźwignią

handlu!

brodaw ki i s k ó rę  
z g ru b ia łą  na p o­
d e sz w a ch  b e z p o ­
w rotn ie i bez bólu  

usuw a
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I  w yrób fa rm a c . labo -. „Ap. K O W A LSK I" w W a rsz a w ie , ul. M iodow a 1. 
§3 S p rz e d a ją  w sz y stk ie  a p te k i  i składy a p teczn e .
H  H urtow na sp rzed aż  : P r z e d s t a w i c i e l s t w o  na L w ó w  i W schodnia MaJopcdskę 
9 f- » 0  Z O N“, H urtowiua M a t e r i a łó w  Aptecznych, L w ó w ,  uh K o ł ł ą t a ja  I. S. 

S  ró w nież  h u rto w o  do n a b y c i a :  P- Mikolasch i Ska i Apl- Zw iązk. W y tw .  
^  Hrndl. F a r m .

L^v6wt R u t o w s k i e g o  2 
-  -  p o l e c a  -rokit W  ED M U N D A  R IED LA  

i  ńtnitjącj M l  p r  H E R B A T E  A N I E L S K A  I
IrEPuSty I m m  w n 3 !p !’ze tó n ieja*ych  ga tu n k a ch . 4411 ftj

w 3
Z Drukarni Polskie], pod zarząd em  Józefa  Raczyńskiego, Lw ów , C horążczyzn a 3 1 .


